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Oddzielne Nr* Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłkę pocztową 12 e,
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

wa cały rok na kwartał
Poczty w państwie Austryackiem , ; . . . ..................... 24 zlr. 6 złr.

„ ii Niemieckie®................................................ 23 złr. 7 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tarcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .  32 złr. 8 słr.
pienńmemtę przyjmuje ilę tylko od Igro do oitatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Admimstracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopuczftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nic przyjmuje się.
Itęknplrańw nadsyłanych nie zwraca się.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o.
3 złr.

3 złr. CZAS
prrnyjmują*

dy pocztowe. W W nST+JE Z ^SH
(iuem tj) f1? “  W1"*  «d » !« > »  w term  droklom od

szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 ont. ~  M a d e i la n e  (na 6 stronnicy u* ; j 
wiersza drukiem droDnym po 30 ont. za każdy raz. — D o ł ą c i e n i a  d o  „C ąaso  (P P * ^  

H  i nrzvimuie sie za eene 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a, 50 cent.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z  przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na wrzesień . . złr. 2,50
Ocl 1 wrze. do końca grudnia 1883 złr. 8*~

%  przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na wrzesień . . 6 marek

Od 1 wrze. do końca grudnia 1883 20 „
Prenumerata liczy się tylko  

od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

K raków  3 0  sierpnia.

Przegląd Polityczny.
Szef sekcyi w ministerstwie spraw wewnętrznych 

p. K u b i n ,  otrzymał godność tajnego radcy.
Z Laksenburgu donoszą dziennikom pod d. 27 

sierpnia: Cesarzewiczowa odbyła dzisiaj w naj- 
lepszem zdrowiu zwykły spacer poranny. Popo­
łudniu zamek został na chwilę zaalarmowany. 
Radca dworu Dr Braun, który od pewnego czasu 
bawi tutaj bezustannie, został nagle zawezwany 
do zamku, co dało powód do pogłoski, że nade­
szła już chwila stanowcza. Tymczasem nie za­
szło nic takiego, coby mogło dać powód do za­
niepokojenia. Zasłabła lekko księżna Koburska i 
do niej to wezwano D ra Brauna.

Po zamianowaniu radcy dworu Migerki cen­
tralnym dyrektorem fabrycznym, rząd zajmuje się 
obecnie kwestyą wyboru osobistości kwalifikują­
cych się na urzęda inspektorów fabrycznych. W y­
bór ten wobec tego, iż instytueya inspektorów fa­
brycznych jest u nas zupełnie nową, sprawia nie­
małe trudności. Rząd, jak  pisze Presse, waha się 
posługiwać w tej mierze osobistościami z kół fa­
brycznych, gdyż zachodzi pewna wątpliwość, czy 
można liczyć na zupełną z ich strony bezstron­
ność wobec robotników; prócz tego nie ma rę­
kojmi, iż robotnicy będą mieli do nich zupełne 
zaufanie. Niemniej niewłaściwą wydaje się rze­
czą, poruezać w mowie będące urzęda ludziom, 
posiadającym wyłącznie teoretyczne wykształce­
nie, gdyż inspektorowie fabryczni muszą być do­
skonale obznajomieni z tern wszystkiem, co ma 
związek z zakładami przemysłowemi. Z tych po­
wodów zóstanie na pierwszy raz zamianowana 
tylko ograniczona liczba inspektorów, najwyżej 
30 do 40. Od rezultatów i doświadczeń, nabytych 
z tymi inspektorami, zawisłą będzie dalsza dzia­
łalność rządu na tern polu, przedewszystkiem zaś 
kwestya, czy inspektorowie fabryczni mają być 
mianowani stale, jako urzędnicy państwowi, lub 
też na pewien okres czasu.

O obecnym stanie rzeczy w Zagrzebiu telegra­
fują do Budap. Corr. pod dniem 27 b. m .: Ban 
Pejacsewicz zawiadomił organa rządowe o uchwa­
łach konferencyj ministeryalnych i dodał, że k a­
żdego z urzędników zosobna czyni odpowiedzial­
nym za ścisłe wykonanie tych uchwał. Decyzya 
w kwestyi dymisyi szefa sekcyi nastąpi dopiero 
po zamianowaniu nowego bana. Godła z kroacko- 
węgierskiemi napisami zostaną z końcem bieżą­
cego miesiąca zawieszone na dawniejszem miej­
scu. Wiadomość o dymisyi hr. Pejacsewicza zro­
biła w kołach kroackich bardzo przykre wrażenie. 
W różnych częściach Kroacyi zresztą powtórzyły 
się w dniach ostatnich wypadki zdzierania godeł 
z napisami węgierskiemi. O znanem nam już z re- 
laeyi telegraficznej zajściu w Bistryczy podają 
dzienniki węgierskie następujące dalsze szczegóły: 
Po nabożeństwie poczęli gromadzić się chłopi 
przed miejscowym urzędem gminnym i zdarli 
z niego godło w mniemaniu, że jest to herb wę-

OGNIEM i MIECZEM.
POWI EŚĆ

przez

Henryka Sienkiewicza.

(57)
Tom drugi.
(Ciąg dalszy).

R O Z D Z I A Ł  VII.
Późnym wieczorem, przy księżycu, doszły woj­

ska do Rozłogów. Tam pana Skrzetuskiego na 
swej Kalwaryi zastały siedzącego. Rycerz, jak  
wiadomo, z bólu i męki zupełnie się zapamiętał, 
* gdy dopiero ksiądz Muchowiecki do przytomno­
ści go wrócił, oficerowie wzięli go między siebie, 
Witać i pocieszać zaczęli, a osobliwie pan Longi­
nus Podbipięta, któren już od ćwierci w chorą­
gwi Skrzetuskiego był sowitym towarzyszem. Go­
tów mu też był towarzyszyć we wzdychaniach i 
płakaniu i zaraz ślub nowy na jego intencyę u- 
c*ynił, że wtorki do śmierci suszyć będzie,’ jeśli 

°g w jakikolwiek sposób ześle namiestnikowi 
Pocieszenie. Tymczasem poprowadzono pana Skrze­
tuskiego do księcia, który w chłopskiej chacie się 
zatrzymał. T en , gdy swego ulubieńca u jrza ł, nie 
rzekł ni słowa, tylko mu ramiona otworzył i cze- 

Pan Jan  rzucił się natychmiast z wielkiem 
Pjakaniem w owe ram iona, a książę do piersi go 
Cisnął, w głowę całował — przyczem obecni ofi­
cerowie widzieli łzy w jego dostojnych oczach.

Po chwili dopiero mówić począł:
. Jako syna cię witam , gdyż tak myślałem,
!* nie ujrzę w ięce j... Znieśże mężnie twoje
Drzemię, i na to pam iętaj, że tysiące będziesz 

lał towarzyszów w nieszczęściu, którzy potracą

gierski; przytem przyszło do groźnych wybryków, 
wśród których pisarz gminny został ciężko ran­
nym, zaś burmistrz lekko. Na wiadomość o tych 
wypadkach, udał się zlatawski naczelnik powiatu 
Chłop wraz z prokuratorem i czterema żandar­
mami na miejsce czynu. Chłop starał się uspo­
koić wzburzone tłumy, te jednak otoczyły urzę­
dników i żandarmów, i wołając: „nie chcemy go­
deł w ęg ie rsk ich ,zm usiły  ich do podpisania de 
k laracyi, że są dobrymi Kroatami. Zaburzenie 
zdawało się być już zażegnane, gdy wtem z po­
bliskich wsi nadciągnęły nowe tłumy, które rzu­
ciły się na żandarmów. W  utarczce żandarmi za­
strzelili dwóch chłopów, i dwóch ranili ciężko. 
Jeden z żandarmów odniósł niebezpieczną ranę. 
Unęj. Post pisze z tego powodu: „Nie ulega wątpli­
wości, że obecne niepokoje w Kroacyi są natury 
politycznej, i że zachodzi obawa, iż mogą przy­
brać groźniejsze rozmiary. Obowiązkiem jest rządu 
położyć tamę tym groźnym ruchom i nie dozwo­
lić, aby się dalej£jrozwinąć mogły. “

Parlam ent niemiecki otworzonym został d. 29 
b. m. przez ministra Boettichera, który odczytał 
orędzie cesarskie. Orędzie to rozszerza się nad 
powodami zwołania parlamentu. Zatwierdzenie 
traktatu handlowego z Hiszpanią było naglącem 
i rząd byłby rychlej zwołał parlament, gdyby pa­
nująca w tym roku niepomyślna pogoda nie była 
zbyt uciążliwą dla wielu członków, którym opu­
szczenie zawodowych swych czynności przynieść 
mogło znaczne szkody. Tymczasem naglił znów 
interes przemysłu i dlatego rząd czuł się spowo­
dowanym do wprowadzenia traktatu w życie. K ie­
dy jednak w prasie niemieckiej odezwały się li­
czne głosy, uważające w tem naruszenie zasad 
konstytucyjnych, rząd postanowił nie zważać na 
niedogodność pory i zwołać parlament, aby za­
żądać absolutoryum. Zatwierdzenie traktatu ex 
post uważa rząd już z tego względu za niewątpli­
we, że traktat jest dla stosunków przemysłu i 
handlu niemieckiego korzystnym, a wczesne wpro­
wadzenie go w życie podało sposobność do wcze­
snego wyzyskania korzyści, które później mogły 
się okazać mniejszemi. Orędzie wyraża w końcu 
nadzieję, że do uznania tych względów, które już 
przez rządy związkowe przychylnie ocenione zo­
stały, skłoni się także parlament.

Do Schlesische Ztg  donoszą, że stan zdrowia 
ks. Bismarka jest zadawalający. Potwierdza tę 
wiadomość również Frankfurter Ztg. Dziennik 
ten pisze, że podczas żadnej jeszcze kuracyi 
w Kissingen, ks. kanclerz nie brał tak żywego 
udziału w sprawach publicznych, jak  tym razem. 
Codziennie z Kissingen odchodzą depesze z in- 
strukcyami do różnych ministerstw, ra zwłaszcza 
do ministerstwa spraw zagranicznych, a „ol­
brzymie telegram y1* wywołują nawet zdziwie­
nie starszych urzędników, nieprzyz wy czajonych 
do takich rozmiarów depesz.— W szystkie zarzą­
dzenia w sprawie traktatu  handlowego, [mię­
dzy Niemcami a H iszpanią, wyszły z osobistej 
inicyatywy kanclerza w Kissingen. Wogóle wszy­
stkie ważniejsze sprawy załatwia on osobiście.

Z powodu wypadków w Tonkinie, powstał, 
zwłaszcza w obozie radykalnym, projekt, aby za­
żądać od rządu natychmiastowego zwołania Izb, 
któreby dokładnie zastanowiły się nad położeniem 
w Tonkinie. Większość jednak ministrów jest prze­
ciwna zwołaniu Izb przed zwykłym terminem. 
Kwestya ta  została załatwioną na naradzie odby­
tej w Mont-Sous-Yaudrey u prezydenta Grevy. W o­
góle w tej chwili śmierć hr. Chamborda zepchnęła, 
na chwilę przynajmniej, na drugi plan sprawę 
tonkińską.

Natychmiast po zamknięciu parlam entu, odje 
chał G l a d s t o n e  do H ow arden, gdzie zamierza 
odpocząć po trudach kampanii parlamentarnej. 
W szystkie dzienniki— nawet opozycyjne— przy­
znają, że stanowisko Gladstona w kraju jest na­
der silnem, i że mimo licznych popełnionych błę­

dów, liberalny gabinet jeszcze długo utrzyma się 
przy władzy.

Nagły wyjazd z Londynu p. W addingtona po­
sła francuskiego, obudził tam pewne zdumienie. 
W edług zapewnień z Paryża, p. W addington po­
jechał na wezwanie p. Challemel-Lacóura do P a ­
ryża, ażeby usłyszeć z ust jego sprawozdanie 
z depesz nadeszłych z Tamataye, o których tre­
ści pragnie minister osobiście pomówić z posłem.

Na ostatnich etapach podróży swojej po półno­
cnych miastach Hiszpanii, król Alfons X II przyj­
mowany był przez ludność bardzo życzliwie. 
Dzielna postawa wojsk, szczególniej w Logrono, 
gdzie król odbył przegląd 8000 ludzi, 52 dział i 
dziesięciu szwadronów kawaleryi, zwracała na sie­
bie powszechną uwagę. W  towarzystwie marszał­
ków Quesada i Martinez Campos przejechaał mo­
narcha wolno przed frontem ułanów, którzy, jak  
wiadomo, sprzyjali ostatniemu ruchowi powstań­
czemu. Następnie udał się do koszar, gdzie, zwra­
cając się do winnych, wystawił im smutne skutki 
ich ucieczki, i zaklinał, a,by nie zapominali o 
swych obowiązkach. Dodał wreszcie, że nigdy się 
nie zawaha poświęcić krwi własnej dla utrzym a­
nia dyscypliny w armii. Przyjęcie w Logrono i 
Mirando było nader wspahiałe. W ieśniacy z do­
liny Ebru witali króla z zapałem.

Korespondent madrycki telegrafuje do Central 
News, że rząd hiszpański przygotował notę urzę­
dową, domagającą się od Francyi wydania Ruiz 
Zorilli.

T enże' sam korespondent donosi, że codziennie 
uwidocznia się szczere pragnienie zacieśnienia 
związków przyjaznych pomiędzy Hiszpanią a Niem­
cami, że pragnienie to jest dziełem mężów poli­
tycznych, należących do wszystkich stronnictw. „Mo­
gę — mówi on —  śmiało twierdzić, że wkrótce 
poczynione będą kroki, mające na celu przyjęcie 
Hiszpanii do sojuszu mocarstw środkowej Europy 
Rezultat zależnym będzie od utrzymania obecne­
go ministeryum.“

Bułgarya zaczyna dawać znaki samodzielnego 
życia. Oba stronnictwa, konserwatywne i liberalne 
połączyły się z sobą, i żądają utworzenia nowego 
ministerstwa z członków obu stronnictw złożonego, 
które stopniowo ma uchylić istniejący jeszcze 
częściowo stan oblężenia i przywrócić konstytu- 
cyę. Rosyjskich wojskowych chcą tylko do do­
wództwa w wojsku przypuszczać.

KORESPONDENCYA „CZASU."
W i e d e ń  29 sierpnia.

Opozyeyi niemiecko-liberalnej wcale się od nie­
jakiego czasu nie wiedzie; nie udają się jej wszel­
kie zamysły; gdzie się spodziewa znaleśó popar­
cie, tam jej nie słuchają i bez śladu przebrzmie- 
wają jej słowa, tak że w rzeczy samej przyznać 
trzeba, iż ma oczywiste nieszczęście i moźnaby 
się nad nią litować, gdyby pamiętnem nie było, 
że to tylko zasłużona kara, i że do tego przyjść 
musiało.

Spór węgiersko-kroacki, któremu zatarg w spra­
wie napisów na tarczach herbowych posłużył za 
przyczynę do wybuchnięcia, stał się dla opozyeyi 
niemiecko-liberalnej zajściem nader pożądanem, 
aby zakonstatować swoją nienawiść przeciwko 
Słowianom; z wszelką gotowością chciała się bra­
tać z W ęgram i i razem z nimi podjąć walkę prze­
ciwko Słowianom, mając przekonanie, że Węgrzy 
przyjmą podaną im dłoń i zgodzą się na przy­
mierze z liberałami niemieckimi, tymczasem i tu  
spotkał ją  zawód i przerachowała się w swoich 
przypuszczeniach.

Organ rządowy w W ęgrzech Nemeetl bardzo 
wprawdzie delikatnie, ale stanowczo zastrzega się

przed wszelkiem natręctwem partyi fakcyjnej, 
oświadczając krótko i węzłowato, że wieloletnie 
cenne doświadczenia zniewalają decydujące koła 
węgierskie, do zrzeczenia się jakiejkolwiek pomo­
cy lub jakiegokolwiek aliansu z liberałami nie­
mieckimi; że egzysteneya i władza rządu wę­
gierskiego utrzyma się bez pomocy partyi fakcyj­
nej, a co się tyczy sporu węgiersko - kroackiego, 
to i ten usuniętym zostanie, bez interwencyi wie­
deńskich liberałów niemieckich i ich satellitów.

Jednem słowem, zjednoczona lewica otrzymała 
ponownie z Pesztu odmowną odpowiedź, na jaką 
przez swoje natręctwo i narzucanie się, zupełnie 
zasłużyła. A jakżeż się zachowuje prasa niemie- 
cko-liberalna po tej moralnej klęsce ? Oto niektó­
re pisma starają się złagodzić znaczenie artykułu 
N em zeta ; inne natomiast obrzucają W ęgrów naj- 
większemi obelgami; i tak wszystkie te pisma, 
które zaledwie przed kilku godzinami prosiły o 
alians z Węgrami, nie znajdują dzisiaj dla nich 
innych słów, niż obelgę, nazywając ich „szaleń­
cami i waryatami.**

Cała sprawa przedstawia się teraz w korzystniej- 
szem świetle, bo porozumienie między W ęgrami 
a Kroatami byłoby daleko trudniej przyszło do 
skutku, gdyby się była zjednoczona lewica wmię- 
szała; ci panowie, którzy do tej partyi należą, 
nie złożyli jeszcze dowodów, aby umieli szano­
wać cudze prawa, dlatego też na pewne liczyć 
można, — że skoro liberały niemieccy zdała się 
trzymać będą, to i zatarg węgiersko-kroacki wnet 
zażegnanym będzie.

List pasterski ’), ogłoszony co dopiero przez tu ­
tejszego Arcybiskupa, z powodu przypadającej 
wkrótce 200-letniej rocznicy oswobodzenia W ie­
dnia od Turków, przedrukowanym został w całej 
swej osnowie we wszystkich tutejszych pismach, 
a że wiernie w nim jest opisany cały ten histo­
ryczny wypadek, więc też można powiedzieć, że 
ważna rola, jak ą  wielki król polski przy oswobo­
dzeniu W iednia odegrał, nawet i przez te pisma 
teraz przyznaną została, które się nadaremnie 
starały umniejszyć i uszczuplić doniosłość tych 
zasług.

') List ten obszerny jutro podamy. P. R.

żony, dzieci, rodziców, krewnych i przyjaciół. A 
jako kropla ginie w oceanie, niechże tak twoja 
boleść w morzu powszechnej boleści utonie. Gdy 
na ojczyznę miłą tak straszne przyszły termina, 
kto mężem jest i miecz przy boku nosi, ten się 
płakaniu nad swoją stratą nie odda, ale na ra­
tunek tej wspólnej matce pośpieszy i albo w su­
mieniu zyska uspokojenie, albo sławną śmiercią 
polęże i koronę niebieską, a z nią wiekuistą szczę­
śliwość posiędzie...

— Amen... — rzekł kapelan Muchowiecki.
— O mości książę! wolałbym ją  zmarłą wi­

dzieć! — jęczał rycerz.
— Płaczże, bo wielką jest twoja strata i my 

z tobą płakać będziem, gdyż nie do pogan, nie 
do dzikich scytów, ani tatarów, jeno do braci i to­
warzyszów życzliwych przyjechałeś; ale tak sobie 
powiedz: dziś płaczę nad sobą, a jutro już nie 
m oje, bo to wiedz, iż jutro na bój ruszamy.

— Pójdę z waszą książęcą mością na kraj 
świata, ale pocieszyć się nie mogę, bo mi tak bez 
niej ciężko, że ot nie mogę... nie mogę...

i  biedny żołnierzysko to się za głowę chwytał, 
to palce w zęby wkładał i gryzł je ,  by jęki po- 
tłum ić, bo go wichura rozpaczy znowu targała.

— R zekłeś: stań się wola Twoja! — mówił 
surowo ksiądz.

— A m en, amen! woli jego sie poddaję, jeno... 
z bólem... nie mogę dać rady... — odpowiedział 
przerywanym głosem rycerz.

I  widać było, jak  się łam ał, jak się pasował, 
aż męka jego wszystkim łzy wycisnęła, a czulsi, 
jako pan Wołodyjowski i pan Podbipięta stru­
mienie prawdziwo wylewali. Ten ostatni ręce skła­
dał i powtarzał żałośnie:

— Braciaszku! braciaszku pohamuj się!
— Słuchaj — rzekł nagle książę — mam wieść, 

że Bohun ztąd ku Lubniom gonił, bo mi w W a- 
siłówce ludzi wysiekł. Nie desperujże naprzód, bo

może on jej nie dostał, gdyż po cóżby się ku L u­
bniom puszczał?

— Jako żywo, może to być! — zakrzyknęli o- 
ficerowie — Bóg cię pocieszy.

Pan Skrzetuski oczy otworzył, jakby nie rozu­
miał, co mówią, nagle nadzieja zaświtała i w je ­
go um yśle, więc rzucił się jak  długi do nóg ksią­
żęcych.

— O mości książę! życie, krew! — wołał.
I  nie mógł więcej mówić. Zesłabł tak , iż pan

Longinus musiał go podnieść i posadzić na ławce, 
ale już znać mu było z twarzy, że się owej na­
dziei uchwycił, jak  tonący deski i że go boleść 
opuściła. Zaś inni rozdmuchiwali ową iskrę — 
mówiąc — że może swoją kniaziównę w Lubniach 
znajdzie. Poczem przeprowadzono go do inpej 
chaty, a następnie przyniesiono miodu i wina. — 
Namiestnik chciał p ić, ale dla ściśniętego gardła 
nie mógł — natomiast towarzysze wierni p ili, a 
podpiwszy, poczęli go ściskać, całować i dziwić 
się nad jego chudością i oznakami choroby, które 
na twarzy nosił.

— Jako Piotrowin wyglądasz! — mówił gruby 
pan Dzik.

— Musieli cię tam w Siczy insultować, jeść i 
pić nie dawać?

— Powiedz, coć cię spotykało?
— Kiedyindziej opowiem — mówił słabym gło­

sem pan Skrzetuski. Poranili mnie i chorowałem.
— Poranili go ! — wołał pan Dzik.
— Poranili, choć posła! — odrzekł pan Śle­

szyński.
I obaj patrzyli na siebie ze zdumieniem nad 

zuchwałością kozacką, a potem zaczęli się ści­
skać z wielkiej ku panu Skrzetuskiemu przychyl­
ności.

A widziałeś Chmielnickiego? 
Tak jest.

Sprawy zagraniczne.
Bosya.

W sprawie egzaminów rządowych. Nowo- 
sti dowiadują się, że w celu dokonywania egzami­
nów, na mocy których kończący kursa uniwersy­
teckie nabyć mogą prawa do służby rządowej, 
ustanowione być m ają specyalne komisye egzami­
nacyjne, w skład których wejdą zarówno profeso­
rowie jak  i osoby postronne. W  miastach uniwer­
syteckich, prowincyonalnych, w skład komisyi e- 
gzaminacyjnej wchodzić mogą członkowie izb są­
dowych i* sądów okręgowych; główni lekarze szpi­
tali publicznych, cywilnych lub wojskowych i dy­
rektorowie średnich zakładów naukowych. Każda 
komisya egzaminacyjna składać się ma z 5 człon 
ków, wraz z prezydującym, a na wydziale medy­
cznym z 7. Ostateczne egzamina dopełniać się 
mają dwa razy do roku, w każde półrocze nau­
kowe, lekcye "jednakże nie będą przerywane. E- 
gzamina będą trojakiego rodzaju: piśmienne, ustne 
i praktyczne. Na historyczno-filologicznym fakul­
tecie i na medycznym, wszystkie trzy rodzaje e- 
gzaminów składać się m ają przed jedną komisyą. 
Na prawniczym fakultecie m ają być dwie komi­
sye egzaminacyjne, jedna dla nauki prawa, druga 
dla nauki adm inistracyi; na wydziale fizyczno m a­
tematycznym, trzy komisye, jedna dla nauki m a­
tematyki, druga dla nauk fizyczno-chemicznych, 
trzecia dla biologii. Tym sposobem wobec liczby 
uniwersytetów i fakultetów, proponuje się ustano­
wienie 40 komisyj egzaminacyjnych ze 168 człón-

Dawajcie go nam sam ! — krzyczał Migur- 
8ki — wnet go tu  będziem bigosowali.

Na takich rozmowach zeszła noc. Nad ranem 
dano znać, że i ten drugi podjazd, który w dal­
szą drogę ku Czerkasom był posłany, wrócił. 
Podjazd oczywiście Bohuna nie dognał, ani go 
schw ytał; wszelako przywiózł dziwne wiadomości. 
Sprowadził on wielu spotkanych na drodze ludzi, 
którzy przed dwoma dniami Bohuna widzieli. Ci 
mówili, iż watażka widocznie kogoś gonił; wszę­
dzie bowiem rozpytywał, czy niewidziane grube­
go szlachcica, uciekającego z kozaczkiem? Przy­
tem śpieszył się bardzo i leciał na złamanie kar­
ku. Ludzie owi zaręczali także, iż nie widzieli, 
aby Bohun jaką  pannę uwoził, k tóra gdyby była, 
tedyby się jej dopatrzyli niezawodnie, gdyż se­
menów niewielu przy Bohunie się znajdowało. 
Nowa otucha, ale i nowa troska wstąpiła w serce 
pana Skrzetuskiego, gdyż relacye owe były po 
prostu dla niego niezrozumiałe.

Nie rozumiał bowiem, dlaczego Bohun gonił 
początkowo w stronę Łubniów, rzucił się napre- 
zydyum wasiłowskie, a potem nagle zwrócił się 
w stronę Czerkas ? Że Heleny nie porwał, to zda­
wało się być pewnem, bo pan Kuszel spotkał od­
dział Antonowski, w którym je j nie by ło ; ludzie 
zaś sprowadzeni teraz od strony Czerkas, nie wi­
dzieli jej przy Bohunie. Gdzież więc być mogła, 
gdzie się schroniła? Uciekała-li? Jeżeli ta k , to 
w którą stronę? Dla jakich powodów mogła ucie­
kać nie do Łubniów, ale ku Czerkasom lub Zoło- 
tonoszy? A jednak oddziały Bohunowe goniły i 
polowały na kogoś koło Czerkas i Prohorówki? 
Ale czemu znowu rozpytywały się o szlachcica 
z kozaczkiem? Na wszystkie te pytania nie znaj­
dował namiestnik odpowiedzi.

— Radźcieże, mówcie, tłómaczcie, co to się 
znaczy?— rzekł do oficerów— bo moja głowa nic 
po tem.

kami. Członkowie ci pobierać m ają osobne wyna­
grodzenie w sumie 500 rsr. rocznie, prezesi zaś 
w sumie 600 rsr. Źródłem pokrycia tego wydat­
ku, obliczonego na 108.000 rsr. rocznie, będzie 
opłata wnoszona przez przystępujących do egza­
minu, ustanowiona za całkowity egzamin na 20 rsr., 
oprócz tego z kasy rządowej za każdego przy­
stępującego do egzaminu asygnowanem będzie od 
50 do 60 rsr.

W projektowanej nowej ustawie dróg żela­
znych, administracya drogi ma prawo pobierać 
od pasażerów, którzy znalezieni zostaną bez bi­
letu, podwojną opłatę i podobnejże karze pod­
legają pasażerowie, jadący samowolnie w wago­
nie wyższej klasy z biletem kupionym do niż­
szej. W  razie odmowy zapłacenia powyższej 
kary, pasażer może być zmuszony do opuszcze­
nia wagonu, rzeczy zaś jego mają być zatrzyma­
ne do czasu zapłaty całej należności, a jeżeli i 
ten sposób okaże się bezskutecznym, należność 
ściąga się z pasażera sposobem administracyjnym 
Obecnie z uwagi, że gwałtowne żądanie od pasa­
żera podwójnej opłaty, który nie ma być może 
więcej pieniędzy, niż na zwykłą opłatę, musi wy­
wołać w nim rozdrażnienie i ogólne potępienie 
postępowania służby kolejowej, uznanem zostało 
za konieczne, wszystkie przepisy dotyczące wzaje­
mnych stosunków służby kolei żelaznych z ko- 
bhcznością, poddać przerobieniu, w celu ochro­
nienia przypadkowo bez biletu jadących pasaże­
rów, przed samowolą ofieyalistów kolejowych. I  
tak na przykład :! przepisy na mocy których ofi- 
cyaliści przyczyniający się do niepotrzebnego 
kłopotu i zatrzymania pasażera na stacyi, lub wy­
dalający go z wagonu bez dostatecznej przyczy­
ny, będą podlegać karze pieniężnej, jeżeli dowie- 
dzionem im zostanie, że działali niezgodnie 
z przepisami. Postanowionem być ma przytem: 
1) że pasażer może być wydalony z pociągu 
z zatrzymaniem jego bagaży, przez policyę żan- 
darmską; 2) w każdym takim wypadku spisany 
ma być akt, podpisany przez tęż policyą, pasa­
żerów i osoby postronne; 3) wydalenie pasażera 
z wagonu może mieć miejsce nie na każdej sta­
cyi, niektóre bowiem znajdują się czasami w miej­
scowościach zupełnie pustych, ale jedynie na sta- 
cyach, w pobliżu których znajdują się miejsca 
zamieszkałe lub miasta.

Nowoje Wremia donosi, że główne Towarzy­
stwo dróg żelaznych rosyjskich po porozumieniu 
się z dyrekcyą pruskiej rządowej kolei w Bydgo­
szczy, nie znalazło widocznie dogodnem dla sie­
bie zmniejszyć koszta przeładowywania na granicy 
zboża, z Rosyi idącego, wobec mającej się po­
bierać od 1 (13) sierpnia opłaty celnej od wor­
ków. Jeżeli w deklaraeyi nie powiedziano wyra­
źnie, że zboże ma iść dalej za granicę w wor­
kach, w takim razie w Wierzbołowie będzie prze­
sypywane do niemieckich wagonów krytych, za­
słoniętych od deszczu i wilgoci, niemających 
złego zapachu, który zboże przejąćby mogło. 
Wagony te poprzednio mają być rewidowane, czy 
przymioty te posiadają. Przy przesypywaniu zbo­
ża, podścielane być m ają deski i rogoże w celu 
niedopuszczenia straty ziarna, Do wagonu może 
być zsypane ziarno ’jednego tylko gatunku. Za 
podobne przysposobienie wagonów, główne Towa­
rzystwo dróg żelaznych rosyjskich pobierać bę­
dzie po 1  rs. od wagonu. Próżne worki Towa­
rzystwo przesyłać będzie bezpłatnie z powrotem, 
lecz, pobierając opłatę według taryfy, z dodaniem 
opłaty za ich naładowanie i t. d. Przy dalszym 
przytem wysyłaniu za granicę zboża, z opłaty 
taryfowej za przewóz, waga worków, pozostawio­
nych w Wierzbołowie, wyłączaną nie będzie.

Nowa organizacya rachunkowości w celnictwie, 
wraz z innemi zmianami w organizacyi ceł wogóle, 
została zaprojektowaną, z powodu uznanej niedo­
kładności dotychczasowej. W  departamencie opłat 
celnych zbierane są obecnie bardzo szczegółowe

— Przecie myślę, że ona musi być w Lubniach— 
rzecze pan Migurski.

— Nie może to być — odparł chorąży Zaćwi- 
lichowski — bo gdyby ona była w Lubniach, tedy 
Bohun co prędzej schroniłby się do Czehryna, 
nie zaś pod hetmanów się podsuwał, o których 
pogromie nie mógł jeszcze wiedzieć. Jeżeli zaś 
semenów podzielił i gnał w dwie strony, to już 
mówię waci, nie za kim innym, jeno za nią.

— A przecz o starego szlachcica i o kozaczka 
pytał?

—- Nie potrzeba na to wielkiej sagacitatis, aby 
odgadnąć, że jeśli uciekała, to nie w białogłow- 
skich szatach, ale chyba w przebraniu, aby śladu 
za sobą nie dawać. Tak tedy mniemam, iż ten ko­
zaczek, to ona.

— O, jako żywo, jako żywo! — powtórzyli 
inni.

— Ba, ale kto ów szlachcic?
— Tego ja  nie w iem — mówił stary^ chorąży-—- 

alę o to możnaby się i rozpytać. _ Musieli przecie 
chłopi widzieć, kto tu był i co  ̂się zdarzyło. Da- 
wajcieno tu  sam gospodarza tej chaty.

Oficerowie skoczyli i wkrótce przywiedli za kark 
z obory „pidsusidka**.

  Chłopie —  rzekł Zaćwilichowski — a byłeś,
gdy kozacy z Bohunem na dwór napadli?

Chłop, jako zwykle,; począł się przysięgać, że 
nie by ł, że niczego nie widział i o niczem nie 
wie, ale pan Zaćwilichowski w iedział, z kim ma 
do czynienia, więc rzekł:

— O wierę, pogański synu, żeś ty siedział pod 
ław ą, gdy dwór rabowali. Powiedź to innemu... 
ot, tu  leży czerwony złoty, a tam czeladnik z mie­
czem stoi — obieraj! W  ostatku i wieś spalimy, 
krzywda ubogim ludziom przez ciebie się stanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W sobotę pó południu odbędzie się w kaplicy 
zamkowej w Frohsdorfie i kilku kościołach w Wie­
ner - Neustadt nabożeństwo żałobne. W ostatnich 
dniach bieżącego tygodnia*, przybędą do Frohs 
dorfu także administratorowie i dzierżawcy dóbr 
hr. Chamborda z Galicyi i Dolnej Austryi. Mnó­
stwo osób przybywa codzień do Frohsdorfn. W i­
zyta kondolencyjna książąt Orleańskich u hrabiny 
Chambord trwała blisko godzinę.

Hrabina Chambord nie przyjmuje u siebie z po­
wodu słabości nikogo, prócz W. Ks. Toskańskiej.

Rojalistów francuskich*, przebywających obe­
cnie w Wiedniu*, zawiadomiono, że w piątek dnia 
31 b. m. o godzinie 10-ej rano, odbędzie się w ko­
ściele Sgo Szczepana cicha msza za duszę hr. 
Chamborda.

W  piątek zalutowaną będzie trumna, w której 
spoczywają zwłoki hrabiego Chamborda. Trumny 
sprowadzono z uprzywilejowanej wiedeńskiej fa­
bryki trumien metalowych A. M. Beschornera. 
Sprowadzono dwie masywne trumny dębowe, mię­
dzy któremi znajduje się ciężka trumna ołowiana. 
Do wewnętrznej trumny dębowej, obitej białym 
atłasem, złożone będą zwłoki. Trumna ta złożona 
będzie znów do hermetycznie zamykającej się 
ciężkiej trumny ołowianej, która ma być zaluto­
waną. Zewnętrzna trumna dębowa obita będzie 
czarnym aksamitem. W samym środku trumny na 
aksamicie wyszyty będzie srebrny krzyż, a na ca­
łym zresztą aksamicie w symetrycznej odległości 
od siebie srebrne lilie. Na srebrnej płycie przed­
stawiony będzie nadto herb Burbonów z napisem: 
lei est dćposile tr&s haut et trhs excellent prince 
Henri, cinquiime du nom, par la grace de 
Dieu Roi de France et de Navarre, n i  d Paris 
le 29 sepUmbre 1820, mart a Frohsdorf le 24 
Aout 1883.

W  wagonie, w którym ciało przewiezione zosta­
nie do Gorycyi, urządzoną będzie kaplica. Ściany 
tego wagonu obite będą czarnem suknem. W środ­
ku wagonu stać będzie katafalk, na którym zło­
żoną będzie trumna. Na jednej ze ścian wagonu, 
tuż nad głową zmarłego, wyszytą będzie w suknie 
korona królewska.

W Frohsdorfie uciszyło się nieco obecnie. Wielu 
legitymistów przybywa, ale wielu także powróciło 
już do Wiednia, a dopiero w dzień pogrzebu przy­
będą do Frohsdorfu. Jedynie tylko przygotowa­
nia do pogrzebu obudzają w samym zamku jakiś 
ruch.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 30 sierpnia.

Namiestnik Zaleski, przepędziwszy dzień wczo­
rajszy w Krakowie, odjechał dziś o godzinie lO’/a 
lwowskim pociągiem do Tarnowa. Pan Namiestnik 
wstąpi do Gumnisk do książąt Sanguszków, a na­
stępnie uda się pocztą do Dębowoa, majątku mini­
stra Ziemiałkowskiego. Powracając ztamtąd na Rze­
szów do Lwowa, odwiedzi kilku przyjaciół.

— Posiedzenie kompletnego Komitetu uroczy­
stości ludowej odbędzie się w piątek d. 31 sierpnia 
o godzinie 5ej po południu w sali radnej miej­
skiej.

— Straż honorowa obywatelska ma być
sformowana na czas jubileuszu Sobieskiego, stoso­
wnie do postanowienia, powziętego przez komitet 
jubileuszowy miejski, na wniosek wiceprezydenta 
M u c z k o  w s k i e g o ,  a zadaniem jej będzie czuwa­
nie nad porządkiem w czasie uroczystości. Dla 
przygotowawczych kroków co do utworzenia straży 
obywatelskiej zawiązał się już z kilkunastu obywa­
teli tymczasowy komitet, który uchwalił zaprosić o- 
bywateli miasta Krakowa wszelkich zawodów na 
posiedzenie, odbyć się mające w piątek dnia 3Igo 
sierpnia r. b. o godz. 6 po południu w sali Ra­
dnej, celem omówienia tej sprawy, a następnie do­
konania wyboru stałego komitetu, który kierowni­
ctwo straży obywatelskiej obejmie. Na odezwie 
zwołującej to zebranie obywateli podpisany jest 
prezydent W e i g e l ,  jako przewodniczący komitetu 
jubileuszowego miejskiego.

— Straż w czasie Wystawy zabytków z epoki 
Sobieskiego, ze względu na nieoszacowaną wartość 
powierzonych przedmiotów, postanowili pełnić sami 
członkowie Komitetu. Nie poprzestając na pomocy 
obywateli, którzy się sami do tego ofiarowali i mi­
mo nieustannie czuwającej ad hoc straży policyjnej 
m iejłcowej, ułożyli między sobą komitetowi służbę 
kolejną, tak, ażeby przedmioty będące na Wysta­
wie, ani na chwilę bez osobistego nadzoru jednego 
z nich nie pozostawały. Od czasu przeniesienia kan-- 
celaryi Wystawy z gmachu kasy Oszczędności do 
sal piętrowych w Sukiennicach, które jutro po usu­
nięciu obrazu Matejki nastąpi, jeden z członków

wraz z p. Cichockim, pomocnikiem Komitetu, bę­
dzie stale w Sukiennicach nocował.

—  W  Czytelni akademickiej odbędzie się 
w dniu 1 września zgromadzenie młodzieży uniwer­
syteckiej dla naradzenia się, w jaki sposób Akade­
micy mają wziąć udział w uroczystościach jubileu­
szowych.

—  Dzisiaj rano za duszę ś. p. Hrabiego Cham­
borda (Henryka Y) odprawiono nabożeństwo żało­
bne w kościele 0 0 .  Reformatów. Katafalk świetnie 
był ubrany i oświetlony. Sumę celebrował X. Mau­
rycy W ilczyński, gwardyan Zgromadzenia 0 0 .  Re­
formatów, a przy wszystkich ołtarzach odprawiali 
msze święte kapłani tego zgromadzenia. Muzyka 
wykonała wybornie kwartet pod kierunkiem p. Rich- 
linga. Udział publiczności doborowej był nader li­
czny.

—  K raków  29 sierpnia. (Dr L .  K .)  Prócz wy­
mienionych w dzienniku waszym korporacyj, przed­
stawiła się wczoraj nowo przez N. Pana mianowa­
nemu Namiestnikowi Galicyi, także i korporacya tu­
tejszych adwokatów. Stan adwokacki, odznaczający 
się intelektualnością i niezawisłością, będąc niejako 
pośrednikiem w najważniejszych kwestyach prawnych 
między społeczeństwem a władzami państwa, zaj­
muje ważne stanowisko w kraju i oddaje wielkie 
przysługi tak państwu jak i krajowi. Z jego to łona 
wyszli w najnowszych czasach: Smolka, Ziemiałkow- 
ski i Zyblikiewicz, którzy za czasów absolutnych wy­
stępując w obronie praw osobistych i narodowych, 
ponosili z tego powodu różne ciężkie prześladowa­
nia, a dziś, co jest ich niemałą zasługą, stoją wy­
soko na świeczniku, oddają państwu i krajowi do­
bre usługi i są zaszczytem naszego społeczeństwa. 
Dla takiego stanu osób nie mógł też przejść nie- 
spostrzeżenie okólnik J. E. p. namiestnika Zaleskiego 
z d. l ig o  b. m. do pp. starostów Rad powiatowych, 
tudzież drugi okólnik do prezesów Rad powiato­
wych, wypowiadając jaano i śmiało swoje zapatry­
wanie, swoje stanowisko do państwa, Monarchy i 
kraju, tudzież przypominając urzędnikom ich obo­
wiązki względem rządu i narodu. Tylko Namiestnik 
wyższego umysłu, świadomy swoich zasad, celów i 
obowiązków urzędowych i obywatelskich, znający 
dobrze inteneye rządu i przyjazne usposobienie na­
rodu, z całem zaufaniem i pewnością siebie może 
w ten sposób się odzywać do swoich podwładnych, 
tudzież do władz autonomicznych. Zrozumiał też 
kraj dobrego ducha tej odezwy, która wywarła jak 
najlepsze wrażenie na całą opinię publiczną.

—  Od dyrekcyi poczt ze Lwowa otrzymujemy 
następujące zawiadomienie:

Celem usunięcia niedogodności, jakie się dotych­
czas z winy stron przy doręczaniu posyłek za po- 
wziątkiem z źyjącemi zwierzętami (pijawki, pszczoły, 
drób i króliki) z Niemiec i do Niemiec wydarzały, 
żądać będą urzędy pocztowe przy odbieraniu tychże 
posyłek od nadawców oświadczenia, co się ma stać 
z odnośnemi posyłkami w razie, gdy adresat tako­
wych w przeciągu 24 godzin po awizowaniu go nie 
odbierze. Oświadczenie to ma być stosownie do 
okoliczności nietylko na adresie przesyłkowym, lecz 
i na adresie samej przesyłki w jednej z podanych 
form umieszczone: 1) Jeżeli natychmiast nie odbie­
rze —  zwrócić. 2) Jeżeli natychmiast nie odbierze— 
sprzedać. 3) Jeżeli natychmiast nie odbierze—  te­
legraficznie na m ój’koszt uwiadomić.

—  Echo Z W ystawy wieLckiej. Przedstawi­
ciele firm wyrobów spirytusowych w Wieliczce pp. 
M a t z n e r a  i J o s e f s t a l a ,  tudzież p. H i r s c h a  
P e r l b e r g e r a ,  niezadowoleni ze wzmianki o ich 
produkcyach w listach z wystawy, wyjaśniają, „że 
ich fabryki, istniejące od lat bardzo dawnych i ma­
jące ustaloną już chlubną opinię, nie mogą bez uj­
my dla siebie być porównywanemi, a tem bardziej 
niżej stawianemi od zakładów innych, małych, po­
czątkujących." P. Matzner zaś zapewnia, „że p. mar­
szałek Zyblikiewicz, podczas zwiedzania Wystawy, 
jego wyroby uznał za znakomite, a nawet przyrzekł 
odwiedzić jego fabrykę." Wyjaśnienia te powtarza­
my na tem miejscu chętnie, dla samej zasady au- 
diatur et altera pars, zwłaszcza, że w listach wy­
stawowych wyraźnie zaznaczono, iż piszący je w u- 
wagach swych o wszelkich fabrykatach, będących na 
wystawie, nie kierował się własną opinią, lecz przy­
taczał słyszane przez siebie zdania osób trzecich,

—  Słoclna (pod Rzeszowem) 2 8 sier. (X. F. M.). 
Przed trzema tygodniami przybyła tu młoda kobieta, 
utrzymując, źo jest izraelitką, rodem z Rzeszowa, a 
od 12 lat zamieszkałą wraz z mężem w Jarosła­
wiu, i że teraz, po śmierci męża, pragnie przyjąć 
chrzest św. Miała z sobą 5-letnie dziecię. X. Pra­
łat tutejszy starał się przekonać o prawdziwości o- 
powiadania jej, a kiedy wszystko przemawiać zda­
wało się za prawdą, poczęto ją przysposabiać do 
chrztu św. Przygotowanie dłuższy czas trwało, a to 
właśnie posłużyło do odkrycia całej tajemicy. Owo 
dziecię 5-letńie, jak się później pokazało, nie było 
jej, ale pewnej kobiety, chrześcianki zpod Łańcuta,

która po zmarłej siostrze wzięła je na wychowanie, 
a że sama z pracy utrzymywała się, przeto, kiedy 
wspomniana izraelitka jednego dnia do niej przy­
była, i kiedy joj mówiła, że jest chrześcianką i 
wcale zamożną panią, tylko bezdzietną, że mieszka 
w Ruskiej wsi tuż pod Rzeszowem, i że chętnie 
wzięłaby tę sierotę za swoją, a nawet, gdyby żą­
dała, zapłaciłaby jej za to, Kobieta, myśląc, że do­
bry zrobi interes, powiedziała, że się zgadza i wie­
le żądać nie będzie, bo tylko 100 złr. Ugoda sta­
nęła, a dziecię, wskutek tego, zostało zabrane. Po 
upływie kilku tygodni właścicielka dziecięcia przy­
chodzi do Ruskiej wsi, by odebrać należytość, ale 
owej mniemanej pani znaleźć nie może : pyta się 
po Rzeszowie i sąsiednich wioskach (bo 100 złr. 
przecie coś znaczy), ale dopytać się nie może, 
wreszcie przybywa do Słociny i tu z nią się spo­
tyka, dziecko poznaje i opowiada, że mniemana 
pani, jako izraelitka, przed rokiem w Łańcucie już 
chrzest św. przyjęła. Co też istotnie stwierdzonem 
zostało.

— R atunek podczas pożaru. Dzienniki trye- 
steńskie, a za nimi i wojskowa Vedette, wspomina­
jąc o wielkim pożarze, podnoszą zasługę krakowia­
nina p. W a w e l - L o u i s ,  podchorążego ces. mary­
narki, który na czele oddziału 50 majtków z okrętu 
„Andrzej Hoffer," pierwej niż straż pożarna dobiegł 
do miejsca pożaru, i pomimo doznanego uszkodze­
nia na ciele, niósł dzielnie i śmiało konieczną po­
moc.

—  Sędziwy Oizeł. Z Fiirstenwalde otrzymała 
Post następujące doniesienie: Przed kilku dniami 
robotnik, zatrudniony w polu, usłyszał żałośne sko- 
wyczenie psa swojego sąsiada. Pobiegł na miejsce, 
zkąd głos ten dochodził i na dość czystem polu 
ujrzał dużego ptaka siedzącego na grzbiecie psa, 
który co sił umykał w stronę krzaków. Pies i ptak 
stanowiły jakby jedną istotę, która na wpół biegła 
po ziemi, a na wpół unosiła się w powietrzu. Ro­
botnik spiesznie pobiegł do domu, ażeby przywo­
łać inspektora. Obaj następnie ze strzelbą wrócili 
na to miejsce i wkrótce wytropili owe zwierzęta. 
Ptak na widok ich biegł chwilę po ziemi, a nastę­
pnie powoli i ciężko wzbił się w górę. Celny 
strzał powalił go na ziemię; ale i pies, jak się 
pokazało, już nie żył. Biedaczysko był strasznie po­
szarpany szponami i dziobem swego nieprzyjaciela, 
w którym poznano orła z rodzaju Aquila imperia- 
lis. W rozpiętości skrzydeł ptak ten miał stóp 7 V2, 
a śnieżnej prawie białości puch na jego grzbiecie 
świadczył o jego sędziwości. Jakoż na lewej nodze 
orła, tuż nad szponami, znaleziono gładką obrącz­
kę, ukutą z grubej, złotej blachy, a na niej dokła­
dnie jeszcze czytelny lubo dobrze już starty napis: 
„H. Ks., o. A.,* poniżej „Eperies", na wewnę­
trznej zaś stronie obrączki data: 10 g. 1827.

—  Sprzedaż dzieci odbywała się w tych dniach 
publicznie na ulicy i w jasny dzień, w Oldham, 
w Anglii. Uboga widocznie do klasy robotniczej 
należąca kobieta, wystawiła dwoje swych dziatek 
na sprzedaż. Starsze z dzieci —  chłopczyk trzyle­
tni, ładniutki i czysto ubrany — nabyty został 
przez jakąś bezdzietną damę za 6 pensów, poczem 
bezzwłocznie wsadzono go do doróżki i uwieziono 
od matki, która nie ma znać nawet nazwiska no­
wej matki swojego dziecka, którego się na zawsze 
wyrzekła. Młodsze dziecko, dziewczynka 18 miesię­
cy licząca, nie znalazła kupca, lubo matka już ją 
dać chciała za jeden penny. „Mój mąż umarł, a 
ja nie mogę wyżywić dzieci" —  mówiła —-  „weź­
cie ją. za penny." Nie znalazłszy kupca, biedna ko­
bieta wzięła dziecko na ręce i narzekając wróciła 
do domu.

—  Podstęp  F e llah ó w . Szeik w Gharbie Mu- 
dirieh w Egipcie, który podobnie jak wielu innych urzę­
dników egipskich jego stopnia, nie umie czytać, a- 
ni pisać, niedawno przywołany został do domu je­
dnego z Fellahów, ażeby stwierdzić śmierć ojca 
rodziny. Za przybyciem pokazano mu trupa, po­
czem domownicy przedłożyli mu certyfikat oględzin 
do zatwierdzenia, to jest do wyciśnięcia na nim 
pieczęci zamiast podpisu. Kiedy już formalności tej 
stało się zadość, szeik zdumiał się i przeraził nie­
mało widząc, że mniemany zmarły wstaje nagle i 
zaczyna najspokojniej robić użytek z nóg swoich. 
Niemniej okazali się zdumionymi krewni zmartwych­
wstałego, którzy podnieśli okrzyk wielki na cześć 
i sławę Allaha, iż drogą im osobę przywrócił do 
życia. W trzy dni dopiero po tem zajściu dowie­
dział się szeik, że padł ofiarą rafinowanego oszu­
stwa, dokument bowiem, na którym dano mu wy­
cisnąć pieczęć, nie był wcale certyfikatem oględzin 
pośmiertnych, ale wekslem, który obowiązywał go 
do zapłacenia znacznej sumy. Sprawa oczywiście 
poszła przed sąd.

—  C udow na ro ślina . Z Tonkinu donoszą, że 
odkryto tam roślinę, która posiadać ma niezwy­
czajne własności lecznicze. Kora tej rośliny miano­
wicie, jak już stwierdzono, jest jakoby nader sku­

tecznym środkiem przeciw wodostrętowi i uk ąs^ j 
gadzin. W każdym z wypadków zatrucia krwi te»0 
rodzaju, uleczenie po zastosowaniu tej cudowno! 
prawdziwie rośliny nastąpiło prawie natychmiast i 
było stanowcze; natomiast w wypadkach, kiedy nie 
zachodziła potrzeba zastosowania jej, oddziaływaj 
ona na organizm jako'silna trucizna. Własności lecznj. 
cze hoangnanu — jak tę roślinę nazywają Anami, 
ci, znane były dotychczas tylko jediiej rodzinie kra. 
jowców; dopiero, gdy członkowie tejże pi?2jrj|jj 
chrzest św., powierzyli tajemnicę Francuzom. 
ślina i dobroczynne jej własności opisane są szess. 
gółowo w dziele księdza Lasserteur, niegdyś misy. 
onarza w Tonkinie, a obecnie dyrektora misyj 2a, 
granicznych w Paryżu.

Wiadomości p o lic y jn e . Straż policyjn, 
przytrzymała: Annę Gurdkównę, za udział w kra. 
dzieży; Feliksa Chochlewskiego, za złośliwe uszko, 
dzenie cudzej własności; Agneszkę Wróblównę, 2a 
kradzież zegarka; za pijaństwo 3 osoby.

W policyi złożono: książkę do nabożeństwa p, 
„Katolik na modlitwie i nauce," którą w tym ty. 
godniu p. Konstancya Szurkowa znalazła na ławce 
plantacyjnej; szozypczyki z nowego srebra, znale, 
zionę na wałach za ulicą Łobzowską w czerwcu r. b,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k ien n ica ch  otwarta codziennie od godt, 
Llej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
izkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej de 2ej bezpłatnie,

— G a b in et  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J». 
f i e l l o ń s k i e g o  (Collegium tnajus) zwidzaó można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj ani- 
A-ersyteckich bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
3kałce)t Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so­
boty od g. lOej do 12ej.

— D. 29go sierpnia pogoda, wieczorem burza 
na północy; term. od 15*0 doszedł do 25 3 C. Ba* 
rometr wraca do góry; o godzinie 7ej rano dnia 
30go stan jęgo był 739 7 millim., term. 15 6 C.~ 
Wiatr zachodni.

— W piątek dnia S lgo  sierpnia: św,Rajmunda 
wyzn.

Wiadomoiei arty*łyexne, literackie 
i naukowe.

Przedstawienia w tutejszym Tea. 
trze rozpoczną się w sobotę Igo września Otok- 
zdą Sybiru hr. Leopolda Starzeńskiego.

Sobiesciana z archiwum h r. Przezdzieckich 
w W arszawie, opisał Dr Jan L e n i e k .  Opisy te 
tyczą się oryginałów, kopij , sztychów i książek od­
noszących się bądź do czasów króla Jana Sobie­
skiego, bądź też do jego rodziny, które hr. Kon­
stanty Przezdziecki przysłał na Wystawę „Sobie- 
scianów" z archiwum historycznego i literackiego, 
znajdującego się przy bibliotece jego w Warszawie. 
Opis jest dokładny i wyczerpujący. :

Wyszła świeżo w drukarni Wł. L. Anczyca,1 na­
kładem A. Napiórkowskiego, w ozdobnem wydaniu 
książka w obszernym tomie p. t. Święte Pamiaffi) 
Krakowa. Ozdobiona ona jest 102 drzeworytami 
tynkowemi, przedstawiającemi kościoły, obrazy s[; 
nące cudami, groby i wizerunki świętych polskie! 
Książka ta właśnie bardzo na czasie, w chwili, Kę­
dy się będzie odbywać koronacya Matki Boskiej i 
spodziewać się można wielkiego zjazdu osób pobo­
żnych, które zapewne nie opuszczą sposobności za* 
znajomienia się z stroną religijną starego naszego 
grodu.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wykaz wygranych losów na loterjl 
urządzonej w czasie wystawy w Wić1 
Herce, Które do dnia 29 sierpnia 1*< 
r. nie zosta ły  odebrane: 28, 42, 47, bl
88, 101, 103, 159. 171, 192, 235, 249, 256,. 2% 
288, 290, 305, 323, 339, 348, 363, 415, 514,522- 
534, 672, 674. 725, 755, 801, 810. 852, 961, 970, 
1001, 1010, 1039, 1081, 1176, 1177, 1184, 1189,
1191, 1204, 1330, 1399, 1412, 1414, 1434, 1438,
1442, 1554, 1557, 1568, 1682, 1685, 1703, 1779,
1854, 1865, 1877, 1879, 1979, 1988, 1998, 2016,
2055, 2067, 2114, 2126, 2128, 2133, 2187, 2188,
2191, 2199, 2225, 2253, 2321, 2395, 2442, 2447,
2493, 2514, 2555, 2599, 2682, 2711, 2741, 2797,
2875, 2895, 2994, 3008, 3068, 3130, 3151, 3216,
3302, 3328, 3359, 3388, 3396 3466, 3477, 3507,
3539, 3557, 3565, 3583, 3622, 3623, 3631, 3717,

Wiadomości w celnietwie za granicą, tak w Eu- 
ropie, jak i w Ameryce. Oprócz tego, władze 
celne zamierzają delegować kilku specyalistów do 
komor celnych miejscowych. Poczem dopiero kwe- 
stya reorganizacyi rachunkowości celnej będzie 
mogła być zdecydowaną.

Na Wołyniu,J_dzierżawy żydowskie, na które 
tyle_ się uskarżają, w zachodnich przynajmniej 
powiatach, wcale się nie zwiększają. Dla przy­
kładu przytaczają powiaty: łucki i włodzimierski. 
W  pierwszym było w roku 1880 majątków w dzier­
żawie 82, z tego u żydów 25, w następnym ro­
ku dzierżaw 64, u żydów 13, w roku 1882 dzier­
żaw 62, u żydów 6. W powiecie włodzimierskim 
było w r. 1880 dzierżaw 74, z tego u żydów 22, 
w r. 1881 dzierżaw 87, u żydów 18, w roku 1882 
dzierżaw 63, u żydów 4. Prawda-, że w ostatnim 
roku wyszło prawo wzbraniające oddawania ży­
dom majątków ziemskich w dzierżawę.

O przebywaniu po lat kilka uczniów gimnazy- 
alnych w jednych i tych samych klasach. Kwe- 
stya ta,poruszona przez jednego z kuratorów o- 
kręgów naukowych, została rozpatrzoną w mini- 
steryum oświaty, jak się dowiadują Nowosti i wy­
dane zostały następujące przepisy : 1) uczniowie 
średnich zakładów naukowych z 7 lub 8 -letnim 
kursem nauk, nie licząc klasy przygotowawczej, 
nie mogą być pozostawieni po dwa lata w jednej 
klasie więcej aniżeli trzy razy przez ciąg całego 
kursu; uczniowie zaś średnich zakładów nauko­
wych o kursie 4 - lub 6 -letnim, więcej niż dwa 
razy; 2) uczniowie korzystający z powyższych ulg, 
w razie nieprzejścia do następnej wyższej klasy, 
mają być uwalniani za brak postępu w naukach 
z prawem wstąpienia do innego zakładu nauko­
wego z krótszym i lżejszym kursem nauk. W tym 
celu w świadectwach uwalniających powinno być 
wzmiankowane w jakich klasach, wskutek braku 
postępu, w jakich mianowicie przedmiotach, ucznio­
wie ci pozostawieni byli na dwa lata; 3) po­
cząwszy od klasy 5 średnich zakładów nauko­
wych, nie pozwala się pozostawać dwa lata w je­
dnych i tych samych klasach po dwa razy z rzę­
du; 4) wypadki ciężkiej choroby lub nieszczęść 
familijnych, przeszkadzające regularnemu uczę­
szczaniu ucznia na lekcye, brane być mają pod 
uwagę przy stosowaniu obecnych przepisów, nawet 
wtedy, kiedy uczeń korzystał z ulg przepisami te- 
mi dozwolonych.

Z F r o h s d o r f u .
Książęta orleańscy, mianowicie hr. Paryża, ks. 

Alenęon, ks. Nemours i Joinville, przybyli dnia 
28 b. m. do Wiener-Neustadt, a następnie udali 
się do Frohsdorfu. W  zamku przyjęli ich naczel­
nicy stronnictwa legitymistycznego, a zwłaszcza 
hr. Blacas, z którym mieli dłuższą rozmowę. Hr. 
Blacas zaprowadził ich do sali, w której spoczy­
wają zwłoki hr. Chamborda. Książęta odmówili 
tam cichą modlitwę.

W  Frohsdortie spodziewają się na pewne, że 
cała partya legitymistyczna uzna hr. Paryża za 
prawego następcę hr. Chamborda, i że hr. Pary­
ża wraz z hr. Bardi i ks. Don Carlosem, jako 
najbliższymi krewnymi zmarłego, wyda stosowne 
rozporządzenia, tyczące sfę uroczystości pogrze­
bowych.

Krążą tu wieści, że doniesienie, iż N. Pan przy­
będzie osobiście do Frohsdorfu, jest zupełnie bez­
zasadne. W  liście kondolencyjnym N. Pana do 
hrabiny Chambord.K jest tylko wzmianka, że Ce­
sarz reprezentowany będzie na uroczystościach po­
grzebowych w Frohsdorfie, jakoteż na pochowa­
niu zwłok w Gorycyi. Utrzymują, że na uroczy­
stości pokropienia zwłok w kaplicy w Frohsdorfie 
reprezentować będzie dwór cesarski Arcyks. Ka­
rol Ludwik, a na uroczystościach pogrzebowych 
w Gorycyi Arcyks. Ludwik Wiktor. Z wyjątkiem 
hrabiny Chambord, która pozostanie w Frohsdor­
fie, udać się mają na pogrzeb wszyscy członko­
wie rodziny zmarłego do Gorycyi.

Przewiezienie zwłok nastąpi w niedzielę po po­
łudniu, a nazajutrz, to jest w poniedziałek rano 
odbędzie się pogrzeb. W Gorycyi spodziewają się 
przybycia około 5000 stronników hr. Chamborda. 
Hr. Chevignó udał się już do Gorycyi w celu po­
czynienia odpowiednich przygotowań. — Hrabi­
na Chambord prawdopobnie zamieszka i nadal 
w Frohsdorfie.

Utrzymują, że sporządzono dwie kopie testa­
mentu, którego treść trzymana jest tymczasowo 
w tajemnicy, i że jedna z tych kopij złożoną jest 
w urzędzie marszałkowskim. Kopia ta ma być 
ogłoszoną dopiero po pogrzebie hr. Chamborda.

Z literatury zagranicznej.

„Leaves from the diary of Henry Greville." London, Smith, 
Elder and Co. 1883.

(Dokończenie).
Guizot nic nie traci na ogłoszeniu wspomnień 

Grevilla: zawsze to ten sam prawy mąż stanu, 
doktry ner dobrej wiary, człowiek nieskazitelnego 
sumienia. Natomiast Thiers nie przebierał w środ­
kach, gdy szło o zaspokojenie osobistych namię­
tności politycznych. Nie wahał się nawet u wro­
gów Francyi żebrać sposobów zwalenia przeciw­
nego sobie ministerstwa, i pukać do Palmerstona, 
aby mu ten dostarczył przeciw Guizotowi broni. 
Anglikowi, cudzoziemcowi, Thiers nie sromał się 
zwierzać z swych politycznych nienawiści, odzy­
wając się głośno, o królu, że podłym jest tchó­
rzem, Guizot zdrajcą, księżna Lieven kłamliwą 
plotkarką. Guizot spokojniej, zaczem i trafniej się 
wyrażał o swym współzawodniku: „Thiers zgaduje, 
ale nie widzi. Siła jego płynie z jego świetnej 
rozmowy i wymowy; atoli jako historyk i mąż 
stanu, nie jest on na wysokości zrobionej mu sła­
wy." Bulwer mawiał o Thiersie, iż mu się nie 
zdarzyło widzieć człowieka równie śmiałego w sło­
wie, a lękliwego w czynie. Dyletant rozmowy, 
Henryk Greville przyznaje, że pod tym jednym 
względem Thiers nierównie wyżej stoi od Guizo- 
ta: wyraża się trafnie, dowcipnie, zabawnie, dys- 
kusya z nim łatwa, opowiadanie barwne i oży­
wione. Guizot zaś sam dzierży i nie wypuszcza 
berła rozmowy, nie widzi w niej zamiany słów i 
myśli lecz tylko osobisty w niej udział: il dibite, 
tt ne cause pas.

Błędy rządu i namiętności opozycyi gotują ka­
tastrofę dni Lutowych. Greville z wielką werwą 
daje nam obraz upadku ośmnastoletniego panowa­
nia Ludwika Filipa i kreśli opis nieładu i roz­
stroju dni ostatnich. Król nędzną gra rolę w ogól- 
nem zamięszaniu; zdaje się, iż moralnie i fizycznie 
niezmiernie był podupadł. To też odrazu stracił 
głowę; jedna królowa Marya Amalia zachowała do 
końca wiele godności i powagi. Powtarzała do mę­
ża: „Nie schodź z posterunku, giń raczej, jak 
królowi ginąć przystało." Natomiast zatrwożony 
ks. Montpensier wołał bezustannie: Abdykuj oj­
cze, abdykuj, w tem zbawienie i ratunek jedyny." 
Zaczem nastąpiła wiadoma scena zrzeczenia się 
korony, i hańbiący pośpiech w opuszczeniu kró­
lewskiego pałacu."

Sceny rewolucyi roku 1848 wypełniają część 
kartek dzienniczka Henryka Greville. Prąd idei 
przewrotnych wionął po całej Europie, i w Anglii 
pojawiają się ruchy ludowe, ale jakże roztropnie 
rząd umie zażegnać burzę, jak szybko zdrowe 
żywioły biorą górę nad chorobliwemi, lub zara- 
żonemi cząstkami organizmu społecznego! Autor 
pamiętnika, acz skąpy w uwagi i komentarze, 
porównywa stan obu krajów, i z dumą wyższość 
Anglii podnosi, z radością uznaje mądrość angiel­
skiego rządu i Wellingtona. W  samem upojeniu 
zwycięztwa stronnictwa porządku, znajduje się 
miejsce na uwagę, godną praktycznego zmysłu 
syna Albionu. Opisawszy porażkę"chartistów, Gre­
ville nawiasowo dodaje: — „Już Rothschild po­
wiedział, że jeśli ta cała sprawa pomyślny o- 
brót weźmie, kapitały całej Europy ku Anglii 
spłyną."

Gdy inne narody wypierają z swych granic 
monarchów, Anglicy podwójnie mnożą dowody 
przywiązania ku swej pani. Królowa, przyjmowa­
na przez Lorda i Lady Ellesmera, objeżdża oko­
lice, witana wszędzie z zapałem nie do opisania.

Pewnego dnia jedzie do Manchester, a książę 
Wellington towarzyszy jej w pojeździe Lady El­
lesmere-. Stary zwycięzca Napoleona, który już 
przeżył był kilkanaście odmian rządowych w są­
siedniej Francyi, wszędzie był celem ludowych 
owa,cyj, ale wiekiem przyciśniony, ustawicznie za- 
sypiał, i Lady Ellesmere zmuszona była go bu­
dzić słowy: — Mości Książę, te okrzyki i okla­
ski są dla ciebie! — Ockniony starzec otwierał 
oczy, aby palcem dotknąć kapelusza— i na nowo 
drzemać.

A tymczasem po krwawych scenach nowej re­
wolucyi, Paryż się bawi i* szaleje, jak za najle­
pszych czasów. Greville nie pojmuje lekkomy­
ślności społeczeństwa, co dopiero tak strwożone­
go, obecnie już zapominającego o minionej świe­
żo katastrofie. Wszyscy i wszędzie się bawią i 
drastyczna anegdota opowiada nam, iż egzekucya 
morderców jenerała Brea musiała być odłożoną, 
ponieważ w ostatniej chwili kat się nie znalazł i 
daremnie go wszędzie szukano. Pokazało się, że 
był na balu Opery, i dopiero nazajutrz mógł się 
stawić na miejscu tracenia skazanych.

Postać Ludwika Napoleona coraz wyraźniej 
się rysuje na tle zapisków sekretarza Ambasady, 
który przyszłego cesarza znał już z Anglii, spot- 
kawszy go u margrabiego d’Anglesey. -„Książę 
Ludwik Napoleon bawi tutaj, podejmowany jako 
głowa ukoronowana, chociaż nie zdaje się, aby 
się spodziewał tronu lub ubiegał się o koronę. 
Robi mi wrażenie człowieka dość pospolitego 
w towarzystwie, obejście ma pańskie, choć po­
stać nikczemną. Nie widzę w nim bynajmniej 
materyału na bohatera."

Po rewolucyi lutowej, Greville zaczyna przy­
puszczać wyniesienie swego dawnego znajomego 
na godność prezydenta Rzeczypospolitej, ale do­
daje, że choć przypadek ślepy i nieprzewidziany 
rządzi Francyą, „zda się rzeczą niemożliwą, aby

podobny awanturnik, nawet w bieżącej epoce, 
mógł stać się czemś więcej, niż bohaterem je 
dnego dnia." Darmo Guizot mówi o nowym wład­
cy, że to trefniś niższego rzędu, kompromitujący 
się u wstępu tysiącznemi niezgrabnościami i dowo­
dami złego smaku; darmo Thiers twierdzi, że o- 
toczenie prezydenta jest ostatniego gatunku; Fran- 
cya żądna spokoju folguje jego ambitnym za­
chciankom i wszystko się składa, aby cezaryzmowi 
łatwą uścielić drogę. Wojsko mówi: „Dopuśćmy 
go do władzy, a zawiedzie nas ku granicom." 
Przemysłowcy wołają: „Niechże przyjdzie, a od­
nowi dwór i życie dworskie." Samiż legitymiści 
wzdychają za normalnym porządkiem w bezrzą- 
dzie. Oto obraz stosunków lekkiem piórem Gre­
villa nakreślony. Rozczarowanie atoli szybko na­
stępuje, gdy cezaryzm na właściwe sobie wstępu­
je tory, zaczynając od gwałtów, sekwestracyj i 
konfiskat. Odrazu piszący traci resztę zaufania 
do nowego rządu: „Czujemy wszyscy od Anglii, 
iż temu człowiekowi zawierzać niepodobna i o 
to tylko chodzi, aby własne zabezpieczyć do­
mostwo."

Za konfiskatami idzie i rozgałęziony systemat 
policyjnego szpiegowania. Dowiadujemy się z ust 
Grevilla, iż nietylko książęta Orleańscy ulegali 
nadzorowi policyi imperyalistycznej, ale samaż 
ambasada francuskaj_ otoczona była siecią ścisłe­
go szpiegowania jej obrotów i czynów!

Nietylko świat dyplomatyczny otwiera nam 
swe salony i nawet tajniki w ślad za Henrykiem 
Greville, ale i zaczarowane koła artystyczne u- 
chylają swe zasłony, aby nas zbliżyć do takich 
gwiazd, jak  Bellini, Grisi, Mario itd. Mario, znany 
wówczas pod właściwem swem imieniem Di Can- 
dia, znajdował się zrazu w trudnem położeniu, 
nie mogąc się odważyć na krok stanowczy, który 
z sfer arystokratycznych, do jakich należał, miał 
go przerzucić na deski teatru. Greville widząc

jego zacieśnione położenie, naglił go o to posta­
nowienie, twierdząc, iż zdobycie sobie niezależno* 
ści winno być pierwszym względem, i że niema 
nic hańbiącego w obraniu sobie drogi, prowadź? 
cej do tego celu, jakkolwiek istnieją pewne utar* 
te uprzedzenia do rzemiosła artystów. Mario p°‘ 
słuchał rady, i głosem swoim zdobył sobie wfcrót* 
ce i chleb i sławę. Śmierć Bellini’ego osobn? 
szerszą wywołuje tu wzmiankę. Greville pisze, ż® 
jego muzykę nad wszelką inną przekładał; że od­
kąd Rossini przestał tworzyć, geniusz Bellini’e?® 
nie znał sobie równego w Europie, a i człowie* 
był sympatyczny, prosty, miły, o rzadkiej bystro­
ści i zmyśle spostrzegawczym*^ w dopatrywanjj 
śmieszności ludzkich, słowem, natura na wskp® 
włoska, ujmująca nad wyraz i harmonijna, j9* 
jego utwory.

Pamiętnik Grevilla rozpoczyna się w czerffcC 
1832 r. Nie może on zapewne służyć za w1®' 
ani uchodzić za arcydzieło, ale czyta się pr97 
jemnie i wskazać może każdemu, z jakim p°^ł 
kiem należałoby chwytać w lot ciekawsze roz®9! 
wy lub opowiadania, miasto zawierzania złudnej 
i omylnej pamięci, której nigdy nie stanie, 
odźwierciedlić w stałej formie wrażenia caM 
życia. Gdyby obyczaj codziennych, wieczora)0 
zapisków mógł się rozpowszechnić, a z a p rz y j  
dem kartek z dzienniczka Henryka Greville, 
upamiętniać ckliwych zkierzeń, a więcej zda^e 
lub rozmów, powstałby sam z siebie cenny *a8,j, 
materyału dohistoryi bieżącej i portretów W9P . 
czesnych, a te pojedyncze cegiełki, niemal t>9 
wiednie składane do poufnych i domowych arc)? 
wów, urosłyby niepostrzeżenie w podwaliny a?L 
jowe i kroniki wierzytelniejsze nieraz od sąd 
i wyroków późniejszej historyi.
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ji'anty złożone są w biurze komitetu wystawy 
(lokal Rady powiatowej w Wieliczce).

Właściciele tych losów, którzy się do d n i a  15 
w r z e ś n i a  b. r. po odbiór przedmiotów wygra­
nych nie zgłogzą, tracą prawo do odbioru tako­
wych.

Wieliczka, dnia 29 Bierpnia 1883.
Komitet wystawy.

Ol komitatu wystawy pszozelniczój w Strusso 
wie odbieramy następujące:
Zaproszenie na wystawą pszczelniczo - ogrodniczą 
poirzającą oddziału Strussowskiego, która się od­
będzie od d. 28 września do 1 października b. r. 

w Strussowie z następującym, programem.
Że celem wystawy jest ile możności jak najdo 

kładniejsze wzajemne poznajomienie się z wytwo­
rami przyrody, przemysłu i rękodzielnictwa do­
mowego, jak również zapoznanie się z narzędzia­
mi, doświadczeniami i drogami, jakie doprowa­
dziły do osiągniętych wyników, więc wystawa u- 
wzelędni poniższe działy:

D z i a ł  I  Pszczelniczy, obejmować będzie: a) 
ule bądź Towarzystwa, bądź też pojedynczych 
zwolenników, wykonane poprawnie lub odmiennie; 
plastry miodowe, napoje itd .; l)  narzędzia uży­
wane do robienia uli, jak w ogóle w pasiecznictwie; 
Bzczególniój upragnionemi będą narzędzia wyro­
bu lub pomysłu miejscowego; c) książki traktu­
jące o pszczelnictwie, plany pasiek, ryciny ułów 
i narzędzi świeżo obmyślanych, piśmienne sprawo­
zdania o obchodzeniu się się z pasiekami, o dzia­
le administracyjnym, statystyczne wykazy i ra­
chunki itd.; d) pomysły dotyczące rozwoju pa­
siek nieurzeczywistnione jeszcze; tu należą mode­
le i dotyczące opisy.

D z i a ł  II  Sadowniczy, obejmie: a) drzewa, 
krzewy i owoce z oznaczeniem ewentualnem ro­
dzaju i dotycząeój gleby i innych szczegółów; b) 
narzędzia sadownicze; upragnionemi w szczegól­
ności będą własne wyroby i pomysły, i piśmienne 
objaśnienia i sprawozdania.

D z i a ł  III. Warzywny obejmie: a) warzywa 
wszelkiego rodzaju wraz z wskazówkami, jak się 
ję uprawiało i na jakiój glebie wzrosły; b) na­
rzędzia używane do uprawy warzyw; tu należą 
ryskale, konewki do podlewania itd.; c) sprawo­
zdania z osobistych pomysłów i doświadczeń (np. 
sposób ochronienia kapusty od gąsienicy) i z osią­
gniętego plonu.
’ D z i a ł  IV obejmie: a) kwiaty użyteczne, czy 

to w zakresie pszczelniczym, czy aptecznym, czy 
przemysłowym, wraz z wskazówką gleby i upra­
gnionego położenia do pomyślnego udania się; 6) 
kwiaty ozdobne i wazonowe wraz z dotyczącemi 
objaśnieniami.

D z i a ł  V. Obejmie: a) okazy w naturze wszy­
stkich takich roślin, którą bywają ogrodowinami 
i roślinami w polu uprawianemi, tu należy: len, 
konopie, marchew, cebula itd.; b) wskazówki do­
tyczące gruntu, sposobu uprawy i otrzymanego
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Gdy się uwzględni rozmaitość ciepłostanu i 
gruntów^ gdy weźmiemy również na uwagę, że 
ogrodowina jednój miejscowości lub okolicy jest 
rośliną płodozmienną w innój, naówczas zespolimy 
poniekąd rolnictwo z ogrodnictwem i wykluczy- 
my jedynie z wystawy inwentarz żywy i większe 
machiny.

D z i a ł  VI wreszcie obejmie: wszystkie przed 
mioty niezawarte w działach uprzednich, które 
jednakże wzbudzą zajęcie pasiecznika lub ogro­
dnika. Wszędzie upragniona próbka dotycząeój 
gleby lub podglebia, jak i miejscowój kopaliny; 
należą tu również drzewa używane do obsadza­
nia dróg, wreszcie przedmioty przemysłu i ręko­
dzielnictwa domowego.
_ Tak członkowie, jak w ogóle wszyscy zwolen­

nicy mają prawo współuczestniczyć w wystawie; 
przedmioty będą uporządkowane według działów 
dotyczących; ze względu jednak, iż wystawa po­
ciągnie za sohą pewne nieodzowne koszta, usta­
nawia się za zajęcie 1 metra kwadratowego 25 
ct. dla członków, którzy się z wkładek uiścili; 
50 ct. zaś dla wszystkich innych wystawców.

Wystawcy chcący osobno zarządzić swemi przed­
miotami, winni o tem donieść uprzednio. Przed­
mioty przeznaczone przez wystawców na sprze­
daż, zostaną zaopatrzone odpowiednimi kartkami; 
przy wszystkich innych przedmiotach zamieści się 
kartki oznaczające przedmiot i wymieniające imię

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
K r a k ó w  80 sierpnia

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .  
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek....................   •
Dukat w a ż n y ..................................................
20-frankówka.............................................. ....
hnperyał w a ż n y ..............................................
Srebro austryackie za 100 złr..............................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

i nazwisko, jakoteż i miejsce zamieszkania wy­
stawcy.

Jeżeli się znajdą wystawcy przeznaczający swe 
przedmioty na dar, np. okazy owoców, jarzyn, 
nasion itd., naówczas zarządzi komitet wystawy 
losowanie na zakończenie. Otwarcie wystawy na­
stąpi dnia 29 września b. r., tegoż dnia odbędzie 
się walne zgromadzenie oddziału połączone z od­
czytem.

Wystawa będzie otwartą codziennie od godziny 
8ej rano do 6ój wieczór bez przerwy.

Jeden los będzie kosztował 20 ct.
Wstęp na wystawę dla pp. członków i wystaw­

ców wolny; dla wszystkich innych 20 ct., nie kła­
dąc tamy dobroczynności.

Gdyby się okazał jaki czysty dochód z wysta­
wy p o ’strąceniu kosztów jój, naówczas użytym 
zostanie takowy na rzecz biblioteki oddziału, któ­
ry zarządzi nim odpowiednio celem podniesienia 
zachęty do pasiecznictwa i ogrodnictwa.

Komitet wystawy przyjmuje zgłoszenia najda- 
lój do 15go września b. r., a przedmioty do 25go 
września.

Wszystkie pisma i przesyłki uprasza się adre­
sować do prezesa Macieja Wszelaczyńskiego w Jó- 
zefówce p. Mikulińce.

O wycieczce Towarzystwa leśnego czeskiego w la­
sy pod Rychnowem ogłaszają Naród. L isty  spra­
wozdanie, z którego wynika, że galicyjski delegat 
p. Góralczyk doznaje tam miłego przyjęcia i u- 
znania. W  czasie odpoczynku w leśniczówce czar- 
nowodzkiej, wywołał toast wniesiony przez niego 
według słów sprawozdawcy: „prawdziwą burzę 
oklasków. *

B ank ro ln iczy  we Lwowie podaje na­
stępujące pismo:

Ogólne wiadomości o rezultatach tegorocznych 
zbiorów okazały się co do ilości bardziej niepo 
myślnemi, niż myślano.

Anglia i Francya obliczają wynik o V3 mniej 
szy od roku poprzedniego; w Belgii, Niemczech 
północnych i południowych jakość i ilość ziarna 
w oczekiwaniach zawiedziona.

W  Szwajcaryi plon o 25% niżej średniego.
Ameryka również nie może poszczycić się naj- 

lepszemi zbiorami. W  Rumunii zbiór ilościowy 
przeważnie zły, kukurudza w 7 dystryktach do­
bra, w 23 zupełnie nie dopisała.

Szlązk austryacki, Morawa i Czechy zapowia­
dają zbiór znacznie mniejszy, Węgry wykazują 
zbiór mniej niż średni — niemniej i Galicya przy 
braku żyta i rzepaku.

Stan chmielu dosyć pomyślny, zbiór spodzie­
wany jest średni, jakość dobra. Towar z tego­
rocznego zbioru pojawił się już w większych par- 
tyach na targach zagranicznych i z dostawą ry­
chłą znajdywał łatwo odbiorcę, uzyskując jedno­
cześnie względnie do jakości korzystniejszą cenę; 
obecnie popyt znacznie słabszy, ceny więcej no­
minalne.

Wobec bardzo stałej tendencyi i popytu na 
wszystkie produkta — wskutek niżej notowanych 
cen na targu wiedeńskim — usposobienie dziś zna 
oznie gorsze.

Spirytus poszukiwany.
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów:
Pszenica czerwona złr. 10 50 do 11‘— ; pszeni­

ca biała złr. 9 50 do 10 50; pszenica żółta złr. 
9 50 do 1050; żyto złr. 7-25 do 8*25; owies 
złr. —•— do 6*75; jęczmień złr. 6 50 do 7-— ; 
rzepak złr. 15 75 do 16*25; Inianka złr. 11*— do 
12-— ; groch złr. —•— do —•— ; chmiel tego­
roczny złr. 100'— do 125 — ; spirytus gotowy 
za 10,000 litr pret. złr. 35-50.

Bank uprasza najuprzejmiej, by zboże, które 
na targu międzynarodowym dnia 25 i 26 wrze­
śnia za pośrednictwem tej instytucyi ma być 
sprzedane, najdalej do 20 września wraz z pi- 
smiennem poleceniem opróbkowane być mogło.

żności przy sprzedaży, jakie w handlu spirytusem 
obowiązują, które to rozporządzenie miało na ce­
lu ułatwienie sprzedaży nafty galicyjskiej, żółtej, 
tak zwanych I I  i III  gatunku, i jakkolwiek u- 
łatwiło sprzedaż tych gatunków, które jedynie 
tylko w Galicyi i w Węgrzech miały popyt, wpły­
nęło jednak niekorzystnie na cały przebieg gali­
cyjskiego targu naftowego, wszystka bowiem na­
fta galicyjska popadła na targach ościennych pro- 
wincyj w opinią zapalnego, a więc złego towaru, 
przez co wprowadzenie nafty salonowej wszyst­
kim wymogom dobroci i niezapalności odpowia­
dającej, na opór natrafiało.

Uprzedzenie to do nafty galicyjskiej tak silnie 
było wkorzenionem, że targ szlązki, wiedeński i 
peszteński dla nafty galicyjskiej był zamkniętym, 
a teraz gdy forsowaniem towaru galicyjskiego, u- 
przedzenie to przeciw wprowadzeniu zwalczonem 
zostało, nie może nafta galicyjska na tych tar­
gach dobrej ceny uzyskać i w skutek opinii ła ­
twiej zapalnego towaru sprzedaje się o l ’/a — 2 
złr. niżej niż nafta amerykańska.

Główny targ nafty amerykańskiej jest w Niem­
czech, i wszyscy handlujący naftą amerykańską, 
zakupują swój towar na giełdach naftowych w Ham­
burgu, Bremie, Szczucinie i t. d. Nafta amerykań­
ska z tych miejsc sprowadzana, mając już wyro­
bioną opinię, nie bywa w Austryi co do zapal­
ności badana.

W  Niemczech jednak ustawą z dnia 24 lutego 
1882 r., obowiązującą od 1 stycznia 1883 r., zo­
stał punkt zapłonienia nafty na 21° C Abel test 
zniżony, co mniej więcej 30° C=24° R. zapalno­
ści zwyczajnej odpowiada i przepisami ces. niem. 
kanclerza i urzędu zdrowotnego, oznaczenie tego 
punktu zapłonienia w aparatach Abla (ztąd Abel 
test) w ten sposób unormowanem zostało, iż każda 
nafta do portów niemieckich wchodząca, ma być 
przed wyładowaniem przez zaprzysięgłego chemi­
ka zbadaną, a gdy zapłonienie temperaturze 21° 
C. Abel test odpowiada, zostaje każda beczka 
marką Qualitdt deutscher Reichstest zaopatrzoną, 
podczas gdy nafta tym warunkom nie odpowiada­
jąca, do handlu dopuszczoną być nie może.

Różnica więc leżąca pomiędzy żądanym pun­
ktem zapalności w Austryi (30° R.), a w Niem­
czech (21° C. Abel test= ca. 30° C ,=  ca 24" R.), 
wynosi około 6° R = 7,5° C.

Różnica ta jest bardzo znaczną i obniżenie pun­
ktu zapalności w Austryi do p. zap. w Niemczech 
obowiązującego, mogłoby stanowić jeden z wa­
runków konkurencyi towaru galicyjskiego z ame­
rykańskim.

Od niejakiego jednak czasu wchodzi do Austryi 
nafta amerykańska, wyłącznie p. zap. w Niemczech 
obowiązującemu (Qualitdt deutscher Reichstesf 
odpowiadająca; podczas gdy się od nafty galicyj­
skiej punktu zapalności w Austryi ustanowionego 
wymaga.

Galicyjska więc nafta, stająca mimo gniotącego 
podatku do konkurencyi z amerykańskim towa­
rem, mimo o 6° R. wyższej zapalności nie może 
w skutek opinii, że jest łatwiej zapalną, uzyskać 
ceny, nie może więc zwycięzko konkurować. Do­
pilnowanie więc, by nafta amerykańska punkt za­
palności w Austryi przepisany posiadała, lub zni­
żenie austryackiemi ustawami żądanego punktu 
zapalności clo temperatury odpowiadającej 21° O. 
Abel test, pozwoliłoby na zwycięzką konkureneyę 
nafty galicyjskiej z naftą amerykańską. Galicyj­
skie towarzystwo naftowe zbiera obecnie daty, 
mające zwrócić uwagę rządu na nową zaporę 
podnoszącego się nieco w ostatnich czasach prze­
mysłu naftowego w kraju, podanie jednak do pu­
blicznej wiadomości tych faktów i zwrócenie na 
nie uwagi producentów i handlujących, nie bę 
dzie może zbyteczne.

Juliusz Schoenborn.

W  s p r a w i e  wprowadzania do lu -  
stryi n a f t y  am erykańskiej odbieramy 
następujące pismo:

Rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 17-go 
czerwca 1865 r. Nr 40 dz. p. p. ustanowionym 
został punkt zapalności dla nafty na 40° R., któ­
re to rozporządzenie już 22 stycznia 1866 r. Nr 
14 dz. p. p. o tyle zmienionem zostało, że punkt 
zapalności dla nafty na 30° R .= 3 7 -5 °C . zniżo­
nym został. Rozporządzenie to, dotychczas jesz­
cze obowiązujące, o tyle miało zastosowanie, że 
krajowe fabryki, nafty lepsze, tak zwane salono­
we, o przepisanym punkcie zapalności wyrabiały, 
jak również i nafta amerykańska, wchodząca do 
Austryi, żądany ten punkt posiadała.

W  dniu 10 lutego 1868 wydanem zostało rozp. 
min. (Nr 13 dz. p. p.), zezwalające na sprzedaż 
nafty galicyjskiej o niższym punkcie zapalności 
niż 30° R. przy zachowaniu tych środków ostro­

Paryż,  2$go sierp.: na ten miesiąc 52*— frk., na 
wrzesień 62 25 frk., na wrzesień-grudzień 52'— frk., 
na styczeń-kwiecień 61*75 frk.

Nafta. W i e d e ń 29 sierpnia: za 100 kilo z dem 
z dworca amerykańskiej 23'75—24'— dr.— gali­
cyjskiej 22------ 22 25 złr.— T r y e s t ,  28go sierp.:
za 100 kilo bez da 10* dr. — Brema,
28go sierp.: za BO kilo 7*60 mrk. — Hamburg,  
28go sierp.: w miejscu 7*80 mrk., na sierp. 7'70 mrk., 
na wrzesień-paździemik 7 85 mrk.— Antwerpi a ,  
28go sierp.: za 100 kilo 19'25frk. — N o w y  Jork,  
28go sierp.: za galonę na sierp.7% et.pap., w Fila­
delfii na sierpień 7% ot. pap., nafta surowa 6‘ /8 
ot. pap.

Ostatnie wiadomości.

W r o c ła w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 2050 marek (11 złr. 99 cent.): — Zyto za 
100 kilo po 16-50 marek (9 złr. 65 cnt.); owies 
za 100 kilo po 14'— marek (8 złr. 19 cent); — 
rzepak za 100 kilo 81'— mark. (18 złr. 13 cnt).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

W iedeń 29 sierpnia.
> - Okowita. Na naszem targowisku 35’

34'50 złr.
P e s z t ,  28go sierp.: 33'50—33'.75 dr. — Wro­

cław,  28go sierp.: na lipiec 56*60 mrk., na sierpień 
55'70 mrk.— S z c z e o i n ,  28go sierp.: w miej­
scu 57'20 mrk., na sierpień-wrzesień56'20 mrk., na 
wrzesień-paźdz. 54*— mrk., na listopad-grudz. 51'80 
mrk.— B e r l i n  28go sierp.: w miejscu 57'30 mrk., 
na sierpień-wrzesień 57'30 mrk., na wrzesień-paź- 
dziernik 54'60 mrk., na kwieeień-maj 53'40 mrk. —

Tak, jak donieśliśmy przed dwoma miesiąca­
mi, Sejm galicyjski zwołanym zostanie na sobotę 
15 września. Odnośny patent niebawem się ukaże.
mi

Nominacya radcy dworu Lobia na wice-prezy- 
denta Namiestnictwa, ogłoszoną zostanie w tych 
dniach.

Namiestnik Zaleski przedstawiać będzie na Sej­
mie rząd i przemawiać w jego imieniu. Innego 
komisarza rządowego podczas tej sesyi nie bę 
dzie. Dla spraw specyalnych będzie miał Namie­
stnik referentów do pomocy, którzy zabierać będą 

i dawać żądane objaśnienia.

Telegramy własne „ Czasu. “
W iedeń 30 sierpnia. Hr. Paryża notyfikował 

wczoraj wszystkim dworom zagranicznym śmierć 
hr. Chamborda okólnikiem podpisanym: „Filip 
hr. Paryża. “

W iedeń 30 sierpnia. Wiener Ztg donosi, że 
profesor gimnazyalny w Tarnowie Kretowicz 5 
suplent gimnazyalny w Przemyślu Maryniak otrzy 
mali posady nauczycieli w trzeciem gimnazyum 
w Krakowie. Suplent gimnazyalny w Tarnopolu 
Kawecki otrzymał posadę nauczyciela w gimna­
zyum św. Jacka w Krakowie.

Budapeszt 30 sierpnia. Wczoraj ogłoszono 
już w 20 gminach stan oblężenia.

Zagrzeb 30 sierpnia. Pejacewicz wystosowa 
do Cesarza podanie, wktórem przedstawił powo­
dy, dla jakich przeprowadzenie uchwał konferen- 
cyi jest niemożebne, i zażądał natychmiastowego 
uwolnienia go od obowiązków urzędowych.

B erlin  30 sierpnia. Śledztwo w sprawie Kra­
szewskiego i Hentscha postępuje bardzo powoli. 
Ministerstwo wojny oświadczyło, że bardzo wiele 
materyałów, zebranych w sprawie Hentscha, nie 
wymaga wprawdzie w całej swej rozciągłości ta 
jemnicy, lecz że mimo to publikacya w tej mie­
rze jest zakazaną.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 30 sierpnia. Minister spraw zagra­

nicznych Kalnoky udał się dziś do Salzburga 
w celu spotkania się z Bismarkiem.

Saleburg- 30 sierpnia. Książę Bismark przy­
był tutaj o godz. I*/, w towarzystwie syna H er­
berta oraz i małżonki zajechał do hotelu Europa.

Budapeszt 30 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza reskrypt ministra spraw wewnętrznych do 
wszystkich władz, aby starały Bię zapobiedz agi- 
tacyom nurtującym pod pozorem antisemityzmu.

Budapeszt 30 sierpnia. Nemzet^ donosi , że 
powrót kilku ministrów do Budapesztu jest w związ­
ku z draźliwemi zajściami w Kroacyi, ponieważ 
ban wacha się dopełnić zleconego mu zadania. 
Wykonanie zresztą tego zadania nastąpić ma do­
piero po nadejściu wypadku radosnego w rodzi­
nie cesarskiej.

M onachium 30 sierpnia. Bismark z mał­
żonką i z synem Herbertem, żegnany z entuzya- 
zmem przez ludność, opuścił Kissingen, przyby 
tu dzisiaj rano i udał się następnie przez Salz­
burg do Gasteinu.

Paryż 30 'sierpnia. LiberU prostuje donie 
sienią, podług których Hohenlohe miał otrzymać 
polecenie, aby urzędownie poczynił rządowi francu­
skiemu przedstawienia w sprawie systematycznych 
wycieczek dzienników francuskich przeciw Niem­
com. Kroki ambasadora w tej mierze nie miały 
charakteru grożącego; zwrócił on tylko uwagę

S. Challemel-Lacour na niewytłómaczone wycieczki 
zienników, które wprawdzie wolnością druku da­

dzą aie usprawiedliwić, ale które a powodu zna*1 
czenia, jakie do nich w Niemczech przywięzują, 
niekorzystne wywierają tam wrażenie.

P a r y ż  30 sierpnia. Stwierdza się, że Zonlla 
już opuścił Francyę od jakiegoś czasu i że prze­
bywa obecnie w Szwajcaryi. Kwestya ta była 
wczoraj przedmiotem rozmowy między Ferry m a  
ambasadorem hiszpańskim. — Sprawę tę uważają 
uż za załatwioną.

P a ry ż  30go sierpnia. Telegram gubernatora 
lochinchiny do ministra marynarki, brzmi jak 

następuje: Podług przywiezionych do Saigon pre- 
iminaryów podpisanego w Hue dnia 25 b. m. 

traktatu pokojowego, uznanym został zupełnie pro­
tektorat francuski nad Anamem i Tonkinem, tu­
dzież stanowcza aneksya prowincyi Dint-Huan do 
Kochinchiny. Forty Thuananu i linia Vimg-huan 
mają być stale obsadzone przez wojsko. Wojska 
anamijskie mają być natychmiast wycofane z Ton- 
kinu, a załogi w Tonkinie zredukowane do siły, 
jaka bywa podczas pokoju; Mandaryni mają o- 
;rzymaó polecenie, aby zajęli swe stanowisko, a 
nominacye francuskie mają być zatwierdzone. — 
Francya przyjmuje obowiązek wypędzenia czar­
nych chorągwi z Tonkinu i zabezpieczenia że­
glugi-

K openhaga 80 sierpnia. Cesarstwo rosyj­
scy przybyli tu dzisiaj o godzinie 11 przed po­
łudniem.

M o s k w a  30 sierpnia. Oaz. Mosk. pisze: A- 
ni w Rosyi, ani w Niemczech nie życzy sobie 
nikt wojny. Rosya nie ma żadnego powodu do za­
czepienia Niemiec, Niemcy zaś nie mogą mieć za­
miaru przywrócenia historycznej Polski, aby za­
miast silnego mieć słabego sąsiada. Niemcy po­
winny owszem uważać patryotów polskich, którzy 
tylko sieją ziarno niezgody między Niemcami a 
Rosyą, za swych nieprzyjaciół. Wszystkie interesa 
rosyjskie wymagaja tego, aby węzeł historycznej 
przyjaźni z Niemcami ściągnąć jak najmocniej.

Na politykę Niemiec, które wyrzuciwszy Au- 
stryę ze Związku niemieckiego, popchnęły ją  na 
drogę szukania kompensat na Wschodzie, może 
Rosya spoglądać spokojnie, bo każdy nabytek iia 
półwyspie bałkańskim, stanie się tylko osłabie­
niem Austryi. Zniechęci ona sobie ludy półwy­
spu bałkańskiego. Przelotna przyjaźń Serbii nie 
zdoła w tej mierze sprowadzić żadnej zmiany.

K u r a * . — W i e d e ń  30 sierpnia. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78 25. — 5% Renta 
papier, nieopodal. 93-35. Renta srebrna 79 — — 
Renta złota 99-45. — 6% Renta złota węgierska
119-50. — 4% Renta złota węgierska 87-80.------
Losy z r. 1860 133-—. — Akcye Banku Ąnstr. 
Węg. 835. — Akcye kredyt. 292-60. — Londyn 
119 85. — Napoleony 9-49 ł/a. — Lombirdv 150 — 
Losy roku 1864 169 50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 294-25. — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. 167 —. — Akcye kolei węg.-półn.-wach.
157-—, — Obligacyej indemn. galicyjs. 99 - ----- .
Losy prena. węgierek. 113 20.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144*50.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 198 —. — 6% Listy zast hipot 101-75.— 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemsk. 
1. A. 102 —.— Akcye kolei Siedmiogro. 164 —. 
Marki 58-45. — Ruble 117 50. — Dakaty 5-64.— . 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —•—. 

Usposobienie giddy: stałe.

Berlin  30 sierpnia. — Banknoty austryackie 
17110.— Krótki Wiedeń 171-3J. — Krótka War­
szawa 201-50. — Banknoty rosyj. 201 90. — 5% 
Listy zast. Polskie 62*85. — 4% Listy likwidae. 
Polskie 55-30. — Akcye kolei Karola Ludwika 
126 30.— Ąkcye austr. kredytowe 503-—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

Antoni Klobukotea ii .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty) ; zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ru pragskiego, (o 22 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z K rakow a:
D o  L w o w a  i osobowy pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: . 10-,, rano 9-„ wiecz, 10-„ wieoz 
Lwów przyjazd: . 9-, wieoz. 5",, rano H"m rano.

D o  L w ow a*) i T a r n o w a  lokąlny:
Kraków odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9-„.
Lwów przyjazd 7-34 wieczór.

*) Tylko od Igo czerwca do 31go października b. r. 
o Wieliczki i Kraków odjazd: 11-, w połud.

Wieliczka przyjazd: U-*, w poŁ
no

Listy zastawne i  obligi 
6*  pożyczka krajowa galicyjska. .
Ubligacye indemnizacyjne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
H ,.»  » » » » II era.jg* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. , 

listy r bankn hipot. . , 
ty  listy dłużne galic. zakł. włość. . ( B 

listy zast gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
K W  z»st. Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
k i/ V:9ty zast- * b zwrotne za 40 lat
0 / , listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
1 za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
o . . za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
“  “Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

. za 20 lat, banknot, za. 100 złr. w. a. .
{isty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

. fiaty likwidacyjne Królestwa Pol. [ n 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akoyg kolei Karola Ludwika . . .  po złr.
* , a Lwowsko-Czerniowieckiej „
» banku hipot. we Lwowie „
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
r°sy miasta K rak ow a.................................

sy miasta Stanisławowa . . . . . .

.i

II
0

210
200
200
200

płacą żądaj*

117 15
1 63 

58 15 
5 61 
9 47 
9 73 

100 — 
99 50

118 25 
1 63 

58 75 
5 70 
9 55 
9 83 

100 -

101 -
98 60 
89 50 
86 50
99 15 

101 25 
101 —
92 75 

100 25 
97 25

102 -  
99 5) 
90 75 
87 50 
99 75

102 25
103 — 
94 50

101 50 
98 25

98 - 100 -

101 - 102 50

100 — 101 50

100 — 
99 50.-3
8 8 - g

102 — 
100 50.3 
89 - g

293 — 
165 — 
300 —

295 — 
167 -  
305 —

18 50 
23 —

19 50 
24 50

7%

n
9
9

9

9

II
ft
It

W ie d e ń  29 sierp.
Obligi długu państwa.

4 */»'/. Renta papierowa...................
4 V /t  * srebrna ...................
4V« b z ło t a .........................
41/,*/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
47, „ b I860 „ 500 „
47. b b I860 „ 100 „

• i * K Sf * ^  »
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  107, podab
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .
Niźszo-austryackie . 
Wyższo-austryackie •
Szląsk ie...................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . . „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5jś Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6 < Renta węgierska złota . . . .  
4 i/tf „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austrvackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . , 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ b węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . .  200 „ 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Band. i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bezjś
Altóld-Fiume. . . .  200 ,  Of(

78 35
79 05 
99 50

120 -  

133 40 
139 -  
169 25 
169 -  
37 -

106 50
99 -  
18 tO 

104 25 
104 75 
104 50 
110 —  

103 — 
99 25 
99 -  
98 60 

139 
119 65 
98

108 75

204 50 
292 60 
292 75 
203 -  
860 -

836 -  
112 80 
146 50 
104 75

1168 -

78 50
79 20 
99 70

123 50 
133 80 
140 
169 75 
169 - 
39 -

99 50 
99 50 

105 25 
105 75 
105 50

105 —
100 -  

99 75 
99 -

139 75 
119 85 
98 60

109

205 50 
293 90 
•293 2t 
203 50 
865

837 -  
113 
147 -  
105 25

168 50|

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donan-Dampfsoh. - Ges. 525 złr. 5jf 
Elżbiety. . . . , . 210
Linz-Budweis . . . .  200 
Saizburg-Tyrol . . . 200
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-CzemJassy .
Nordwest austr. . . .

b b Lit B.
Rudolfa........................
Siedmiogrodzka I . .
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańskaj .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6^ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% B i "  papier 33 łat 
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57 7  „ „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57o B B B. B nowe 37 lat 
67. .  Bank Hipot. lwów.................
6% • B Włość. B • • • .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5VjO/o Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5°Aa» b Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................  300 zb. 5*/,
Alfóld-Fiume . • 200

„ Em. 1874 . 200 „ .
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ _ 67, 
Elżbiety . . . .

Em. 1862
100
800

9 
9

» 47,7,’ 
■ ■ ■

680 -  
224 — 
198 25 
189 -  
2653 

198 50 
294 
144 50
166 75 
197 75 
215 -
167 -
164 -  
315 50 
149 70 
•248 50 
160 76 
157 25
165

118 30 
104 50
101 50
102 50 
102 -

89 50
98 80
99 25 

101 50 
101 25 
101 15 
100

101 25

95 25 
98 50 
97 60 

107 —

582 -  
224 50 
198 75 
189 50

199 -  
294 25 
145 
167 25 
198 50 
215 50 
167 25
164 50 
316 
150 — 
249 
161 25 
157 76
165 50

118 75 

102 50

102 50

90 50 
99 3 
99 75

101 90
102 -  

101 35 
101 -

103 —

95 75 
98 75 
97 80 

108 -

Elżbiety Linz-Budweis . 200 zb. 5j< 
b Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

.  1872. . . 200 b ,
b Salzb.-Tyr. 1870 200 „ »

Eperies. Ram. węg. część 300 „ »
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4'/,J< 

* „ wal. austr. . . . „
b Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 
b poż. 14 milion. 1882 . _»
b poż. 1872 r. . . 100 zb. oj<

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
- * Em- 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em.. 300
H „ 1871 300 

.  1872 300» HI„ 
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI b 1868 300 

" IV b 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

b  Lit. B. . 200 
* b Em.1874 200

Rudolfa ..................... 300
„ Em. 1869 . . .  300 
„ Em. 1872 . . .  300 
„ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Siiddałra (Lombardy) . 500

II
Ił
II
II
n
11

11

11

ii
11

11

n
L &

t y
Theissb.-Gosell.”
Węg. gal. Łupkowy 

l Nordost
II Em. 200

300
. „ złotem . . 200
„ Westbahn. . . .  200 
" „ Em. 1874 200

Losy.
5?4 Donau Reguł...................
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie
8 „ Tureckie

edytowe . . .

200 zb. 5jś 

200

. zb. 100
•  b  100
• » 100
. fr. 400 
. dr. 100

105 
101 -

106 50 
105 50 
105 -  
103 -  
103 25
98 39

97 40
95 —
98 65
95 50 
94 25

102 50 
102 7ó

100 80 
100 80 
100 80 
121 -

92 50 
183 -  
137 50 
119 50 
101 75 
94 70
93 -  
91 40

116 10
99 -
96 50

114 25 
123 20 
113 25 
24 -  

H71 75

105 50 
101 50 
107 50

106 -  
103 25 
103 75
98 70

97 70
95 50 
99 -
96
94 75

102 75
103 -

101 10 
101 10 
101 10 
121 50
92 75 

184 -  
137 75 
119 75 
102 25
95 20
93 50 
91 70

116 30 
100 - i

Clary . . . . . . . .  dr. 42
4'/, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku................................   80
Keglewicha . . : . . B 10/,
Krakowskie . . .  . b 10
Ofher (miasta Budy). . . „ 40
P a l t y ........................ . . »  42
R u d o lfa ................................ a 10 /,
Salm a.....................................  42
Salzburgskie........................* 20
St. G e n o is ...........................   42
Stanisławowskie . . . .  * 20
4‘A*/, Tryesteńskie . . . .  105
4% b . . .  * 50
Waldsteina . . . . . .  B 21
WindischgrStza. . . . . „ 21

Waluty.
Dukaty ważne .  ............................
20 franków ki.....................................
Imperyały rosyjskie . . . . . .  •
Funty azterl. a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . .. • • •

L w ó w  29 sierp.
Akcye Banku hifi. gal. 200 zb .. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

t ł  l  : a  f le tn ie !
6°/, * " Banku bip. gal. .
6°/. b * " ,  ™°śc- gal«5. -5°/, Obligi mdemn. gal. 5% ęodat. . 
6°/, „ pożyczki krajowej . . .

114 75 
123 50 
113 75 
24 25 

172 50

Warszawa 29 sierp.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*/, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

37 50 38 25
109 — 110 —
21 50 22 —
17 oO 18 50
18 50 19 —
38 - 40 —
87 40 38 80
20 50 21 10
51 - 51 50
22 50 23 —
48 - 48 25
23 50 24 —

126 - 127 50
64 50 65 —
27 — 27 60
40 — 40 60

5 64 5 66
9 49 9 50
9 77 9 79

11 93 11 98
10 81 18 83
58 40 50 50

118 - 118 25

288 - 293 —
98 90 99 90
89 50 90 50
98 90 99 90

101 60 102 60
101 - 102 50
98 85 99 85

101 25 102 50

.-ub.|kop. rab.]kop.

-- -- 100 10

Z z 89 10
097



i CZAS z Piątku 31 Sierpniu 1883,

KSIĘGARNIA
U* KI* Friedleina

w Krakowie, w Rynku Nr. 11,
poleca swój skład wszelkich

K sią ż e k  szko lnych
map, atlasów, globusów, 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych.

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuzkich. (im **)

Doniesienie.
Na mające się zakupić, według 

zwyczaju kupieckiego, dla c. k. Ma­
gazynu potrzeb wojskowych 

13400 ctr. metr. żyta 
30000  „ „ owsa

będą oferty przyjmowane w c. k. Ie- 
tendenturze I. Korpusu, do 4gO 
września 1883 r . , do godz, 
H ej przedpołudaiem.

O bliższych warunkach można się 
dowiedzieć w c. k. Intendenturze I 
Korpusu (w budynku Komendy kor­
pusowej na III. piętrze) i w kanee- 
laryi p .trzeb wojskowych (Stradom 
Nr. 18, II. piętro). (2035-2-2)

Od Komisyi za rz ąd za jąc e j  
c. k. m agazynem potrzeb wojskowych.

Kraków, 21 sierpnia 1883 r.

U profesora gimnazyalnego
umieścić można

kilku uczniów
dobrze wychowanych. Bliższej wia­
domości udziela s ię : Kraków, ul. 
B atorego L. 25, II piętro (2064-3-4)

O K O Ł l i l K .
Mimo rozesłanego PP. Korespondentom 

przypomnienia o nadesłanie pieniędzy za 
sprzedane akcye— wielu dotąd nieodpowie- 
działo. Dyrekcya z tego powodu zmuszoną 
została do odroczenia losowania na mie­
siąc październik b. r. Gdy nadto i zakup 
dzieł sztuki do rozlosowania zawisł od stanu 
funduszów Towarzystwa, przeto wzywa się 
ponownie PP. Korespondentów, aby naj-: 
później do 25 września 1883 r. zebrane 
pieniądze i wykazy nadesłać zechcieli. 
Pozostawienie niniejszego ogłoszenia bez 
skutku spowoduje utratę prawa udziału 
w tegorocznem iosowaniu. (2078-1-3) 

Kraków dnia 28 sierpnia 1883.
DYRKHCYA

uczęszczające do szkół publicznych znajdą 
pomieszczenie i wikt w moim zakładzie 
naukowo - wychowawczym. Zapewnia się 
konwersacya w językach niemieckim, fran- 
cuzkim i angielskim i pomoc we wszyst­
kich przedmiotach szkolnych. Lekeye Mu­
zyki na żądanie. (2063-4-5)

I,. Tschapka,
właścicielka i przełożona 8-klasowej wyższej 
niemieckiej szkoły ż. ńskiej w Krakowie przy 

u icy  K a n o n ic z e j  pod Nr. 9.

T o w . P r z y ja c ió ł  S z tu k  p iękn ych  w K rakow ie.

Kandydata
n o ta r ia ln e g o
poszukuje notaryusz w Ropczycach

Dr Stanisław Strzelbicki.
(2076 1-3)

S U S Z A R N I A
do browaru łub gorzelni, o dwóch piętrach, 
6 mtr. do kwad. z franc, dziurk, blacha­
mi, kompletna z wszystkiemi drzwiczkami 
i zasuwkami, jest tanio do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość pod lit. X ., pos. rest. 
J a sło . (2077)

K S I Ę G A R N I A

S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o
w Krakowie 

otrzymała na główny skład

Wychowanie fizyczne i moralne 
wobec Reformy gimnazyów

napisał
Dr Stanisław Stodolak,

w ydanie drugie,
Kraków, nakładem autora

c e n a  5 0  cu t.
Część dochodu z rozprzedaży prze­
znaczona dla kolonij wakacyjnych.

Również m ożna nabyć we w szy ­
stkich księgarniach. (2050-1-3)

Kloty medal 
na wystawie w Wieliczce.

Do siewu:
Pszenica banacka po 14 zł. 100 kg.

„ czerw. b. wąs.„ 13 '/2 „ „ „
„ moraws. biała „ 13 Va » » „

Żyto korrenckie „ 1 1  „ „ „
„ polskie z gruntu

piaskowego „ 10 % „ „ „
z dóbr Grodkowice, poczta Niepołomice. 

(2051-1-.0)

Najpiękniejsze i najlepsze
owoce stołowe

w różnych gatunkach, koszyk 5 kilo, roz 
syła opłatnie za zaliczką 2 złr. (1872.7-12) 

Ludwig Schn ellcr ,
ekspedycya owoców w G u n s .

MAGAZYN
s t r o jó w  i s u k i e n  d a m s k i c h

pod firmą

I me A nna
w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 21, 
został świeżo zaopatrzony na zbliża­
jącą się porę w znaczny wybór l i a -  
peluszy, kwiatów , piór i 
koronek paryskich. (*,66-2-9)

I  K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
I  w Poznaniu,
K ulica Wodna Nr. 25, r  y lała r  łasnym nakła­

dem i poleca:

S o b ie sk i
pod Wiedniem.

Na pamiątkę 300 le t­
niego jubileuszu

napisał J. C h o c i s z e w s k i .
Broszura ta wielkiego formatu obejmują 

36 stron i 14 rycin artystycznie wykona­
nych przez Wale: ego Eljasza Cena 15 
fen. (9 ct auUr ), z przesyłkę 20 fen. 
(12 ct. austr.) Pray odbiorze wiek- 
szej ilości znacznie taniej. (2022 2 6)

^sasEsasaaiasaBasasasasisasasasHsasas;
TJWa d. 29 sierpnia b. r. rozpoczynają się 
^ ■ w p i s y  w moim Zakładzie wycho- 
wawczo-naukowym dla młodzieży żeńskiej. 

(2070-2 31 Marya Bernacińska,
przy ulicy F l o r y  a ń s k e j ,  pod Nr. 55 I. piętro

Panienki

Do mego

pensyonatu
wychowawczo - naukowego
przyjmuję jak zwykle przy rozpoczynają­
cym się roku szkolnym, uczniów do szkół 
publicznych uczęszczających, oraz kształ­
cących się prywatnie. (1959-5-6)

W ładysław Kudasiewicz,
właściciel pensyonatu męskiego w Kra­
kowie przy ulicy F r a n c i s z k a ń s k i  ej  
naprzeciwko Biskupiego Pałacu, dom 
0 0 . Franciszkanów, drugi podwórzec, 

pierwsze piętro.

Pensyonat L. Tschapka
w Krakowie, ul. Kanonicza L. 9.

8-klasow a w yższa szk o ła  żeń­
ska i „English school for young ladies" 
z pensyonatem i ogrodem Froeblowskim. 
Otwarcie kursu d. Igo września. Języki: 
niemiecki (jako język wykładowy), pol­
ski, francuski i angielski. Warunki przy­
jęcia bardzo przystępne. Wpisy od 25 b. m. 

(1970-7-8)

PRZYJMUJE SIĘ

S T U D E i T Ó W ,
młodszych, na stancyą z wiktem, obsługą 
i z największą opieką, ul. K a r m e l i c k a  
Nr. 17 na dole w podworcu. (2080-1-3)

W S Z Y S T K IE
książki szkolne

są do nabycia
w księgarni i sk ładz ie  nut muzyczn. 
S. A. Krzyżanowskiego

W KRAKOWIE. (1969-4-8)

ASYSTENT FARMACYI
poszukuje od Igo października b. r: umieszcze- 
nia. — Bliższa wiadomość pod adresem: „Asy­

stent farmacyl w Badziecltowie.**
(2023-2-3)

G. k. uprzywilejowana

galicjjska fabryka p o m ó w
Rudolfa Fuehsa

polecaswój Skład gotowych Pow ozów  
najświeższych kształtów, przy ulicy Staro­
wiślnej, pod Nr. 16 w Krakowie, po 
n a jp rzy stęp n ie jszy ch  cenach

(2075-1-6)

Materye na suknie
tylko z trwałej dobrej wełny owczej
dla mężczyzny średniego wzrostu S m. 10 cm 

na jeden ubiór za 
złr. 4 OB z dobrej wełny owczej; za

* * •— z lepszej „ „ ■„
„ I O —  z pięknej „ „
„ 1 3 * 4 0  z najlepszej.

Biedy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur­
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
klaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kangarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w Bernie (Brlinn)

założony w 1866 r.
Próbki opłatnie. Zbiór wzo ów d a krawców 

na koszt. Wysyłki za zaliczką nad IO 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują­
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuje na- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
listów otrzymuję, irpraszam zatem o podanie do­
kładnego adresu,— należy unikać powoływania 
się na dawne korespondencye, gdyż odszukanie 
tychże połączone j st ż wielkiemi trudnościami. 
Korespondencye w języku niemieckim, węgier­
skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 

(1887-4 24)

OBRA%KOW
Najświętszej Maryi Panny cudownej

n a  F i a s k u
(olejodruki) po cenie 1 złr.,

(1771-12-)

dostać można w zakrysty i XX. K arm elitów , oraz w handlu  
pp. K utrzeby 1 M urczyuskiego w  g łów n ym  Rynku,

naprzeciw wieży ratuszowej.
W zakrystyi XX. Karmelitów można także nabyć m edalików  

z w izerunkiem  X . Maryi cudow nej na Piasku.

Dochód p rzeznaczony  na  koszta  koronacyi, k tóra  odbę­
dzie się  w dniu 8 w rześn ia  1883 r.

OBWIESZCZENIE.
L. 1995.

W celu zabezpieczenia potrzeby siana, pidściółki i s'omy do łóżek, 
następnie drzewa opałowego w stacyi N i e p o ł o m i c e  przez wydzier­
żawienie na czas od 1 stycznia do Końca września 1§§I  
odbędzie się w c. k. magazynie potrzeb wojskowych w Krakowie (Stra­
dom Nr 18 na 2 piętrze) w dniu 7 września 1883 o go­
dzinie 11 przedpołudniem reasumaryczna rozprawa ofertowa. 

Potrzeba dla wymienionej stacyi wynosi:
149 porcyj po 3400 gramów

-ob-> U

(U O  o  o
£  i; ?  <» «  ci* 2 n
’S5 Sw o
a •§ d 22* I
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7 „ „ 4500 „ j siana I c0^zjennje
156 „ „ 1700 „ podściółki j
20 metrycznych cetn. słomy łożkowej kwartalnie
16 kuh. mtr. twardego drzewa opał. miesięcz. w lecie
32 ,, „ „ „ „ „ w zimie

Oprócz powyżej wymaganej potrzeby, obowiązany jest dzierżawca 
oddać za umówione ceny:

a)  przypadającą w danym razie większą ilość, aż do 25% obliczonej 
potrzeby dla stale zakwaterowanego wojska,

b) potrzebę dla wkraczających na ćwiczenia wojskowe urlopników, re­
zerwistów i obrony krajowej,

c) w danym razie większą ilość podczas koncentracyi wojska, które 
się odbędzie w roku 1884,

d) potrzebę dla przemarszów (wedle artykułu IV zeszyiu warunkowego 
z 27 sierpnia 1883, Nr. 2011).
W arunki ogłoszone tutejszourzedowein obwie­

szczeniem Nr. 1639/11. z 31 lipca 1883 maja także 
na tę rozprawę zupełne zobowiązanie.

Oferty mają nadejść w dniu rozprawy najpóźniej do gotlz. 11 przed 
południem zapieczętowane i przepisanym stemplem 50 cut. zaopatrzone, 
do komisyi rozpraw.

Jeżeli ofełtę podają dwie osoby lub więcej wspólnie, w takim razie 
należy w ofercie wyraźnie nadmienić, kto z pośrodka nich ma być uwa­
żanym jako pełnomocnik wszystkich. Wszelkie bliższe warunki zawarte 
są w wystAwionym na rozpisaną rozprawę zeszycie warunkowym Nr. 2011 
z 27 sierpnia 1883 r. i mogą być przej-zane każdego dowolnego dnia 
w kaneelaryi c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie (Stradom 
xrr. 18 na 2 piętrze'. (2048j^r. 18 na 2 piętrze;. (2048)

Od komisyi zarządzającej c.k. magazynem potrzeb wojskowych.
K r a k ó w ,  27 sierpnia 1883.

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ch( uli­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszy, najtrwalszy i najtańszy materyy na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sydownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwały . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piekne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .......................................... „ 8*50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11*80

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łóżka 32*80
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy kezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (1848-169 )

M . Beyer i Sp. *
w K rakow ie, 

Sukiennice Ir . 13 — 14.

fiaflarze
zdolni, znajdą natychmiast dobre zatru­
dnienie przy firmie: (2020-4-4)

L. &  C. Hard tui u tli we Lwowie.

Wody mineralne i naturalne.

CH333
Ądministraeya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.

E i l A Y I l K  - E H I L l iK .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wytroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I I A Ł .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołydka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołydka.

C K M E S T ia rs . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

U A 1 I T E R I Y E . Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. ̂  (872-14-22)

Żądać należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

_ . dnim wieku, żonaty, uwol
niony od wojskowości, obznajomiony we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa i mogą­
cy się okazać chlubnemi świadectwami, 
poszukuje zaraz odpowiedniej p o s a d y  
w większych ogrodach w Galicyi , lub 
zagranicą. Wiadomość pod ad r.: A. K. 
u Wgo Pana Jana Klimowicza, ogrodnika 
handlowego przy ul. S a k r a m e n t e k  we 
Lwowie. (2025-2-3)

w

y  Fabryka machin gospodarczo-rolniczych

w l in  Im a pod P r a g ą
dostarcza najlepiej i najtaniej

pługów stalowych, machin drylowych i sie- 
wnikńw szerokorzutnycli, młocarni k iera­
towych i ręcznych, garniturów do parowej 
m łocarki o sile  3 koni, młynków do czysz­
czenia i krajaczów karmy. (1795-18-28)

Poręczenie na jeden rok.
Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. 

i pochwalne uznania z różnych stron Galicyi.
Świadectwa

Salon mdd paryskich
ulica Wiślna Nr. 9, Ipiętro, 

zaopatrzony został w świeży wybór 
kapeluszy, kw iatów  i piór  

paryskich. 
PRACOWNIA SUKIEN. 

M ateryały na sukn ie kało­
w e i kostium y w wielkim wy­
borze. (1958 5-6)

Klementyna Chojecka.

K aczk i  o lb rz y m ie
(orygin. Peking Enfen)

są do nabycia, para po 7 złr. 
Bliższa wiadomość w handlu „pod 
Obrazem" w Ry n k u .  (2079-1-10)

O d  1  w r z e ś n i a  b .  r .
może znaleźć czterech uczniów  z 
gim nazyuin n iższego, dobrze wy­
chowanych, przyzwoite i wygodne pomiesz­
czenie wraz z wiktem, oraz troskliwą ro­
dzicielską opieką. Bliższe porozumienie się 
zaraz w domu pod L. 14 ul. Starowiślna 
II. piętro, Nr. drzwi 38. (1352-5)

W Paryżu , na  ulicy Brochant, No II, 
Batignolles

znajduje się Biuro stręczeń guwer­
nerów, guwernantek i służących, czyli bon 
do dzieci z paryskim akcentem wyma­

wiania (1520-12-12'

pani Zaleskiej 9
dawnej uczennicy instytutu guwernantek 

w Hotelu Lambert w Paryżu.

Ogrodnik r°̂ °w’t7 poiak, w śre

Prosięta
czystej krwi „Ł inc© lll“, trzy­
miesięczne —  są do sprzedania. — 
Zgłosić się do Zarządu dóbr Dobr- 
ków, p. Pilzno. (2027-2-4)

Mój smaczny

destylat roślinny
leczy za poręczeniem wszelkie nawet bardzo za 
starzałe cierpienia żołądka , trawi śluz, 
sprawia apetyt, zapobiega tworzeniu się kwasów 
i wiatrów. — Podziękowania i świadectwa może 
każdy przejrzeć. ‘ (1675-17-26)

C. Tetla, dawn. II. Uayman, 
aptekarz w Inzersdorf-Wiedniu.

Solitera z głowa
usuwa natychmiast bez poprzedniej kuracyi i bez 
bólów środek z apteki C. Tetla w I n z e r s -  
dorf-Wiedniu, dawn. B. Bay man.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 
granicznych ©d lat 30-tu zawsze z wielkiem po 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro 
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonyoh w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a n v a ln .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1687 47 )

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie

f?>.— we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
.aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 

Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Fransosa — w Czemiowcaoh w aptece 
p. Golichowskiego.

lobiesciana!
KSIĘGARNIA, SKŁAD, 

WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZft

S. A. Krzyżanowskiego
W KRAKOWIE

poleca:
Bronikoivski A. Jan Trzeci i dwór Jeg0 

Powieść historyczna z XVn wieku. 2 t 
Złr. 4*20.

Chociszewski J . Jan III Sobieski Król p0|. 
ski i obrońca Chrześciaństwa, Jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznj. 
cy obrony Wiednia, dla ludu i młodzieży 
w krótkości, z 12 rycinami. 36 c.

Chociszewski J . Sobieski pod Wiedniem 
dnia 12 września R. P. 1683. Na pa. 
miątkę 200-letniego jubiieuszu. 9 c.

Chehnecki X . J. Słowo o odsieczy Wje. 
dnia z okazyi 200-letniej rocznicy na 
dzień 12 września 1883 r. przypadają, 
cej. 40 c.

Gorzkowski M. Wskazówki do nowego 
obrazu J. Matejki „Sobieski pod Wie- 
dniem“. 10 c.

Jana Trzeciego Sobieskiego życie i czyny 
oraz jego obrona Chrześciaństwa pod 
Wiedniem przeciw Muzułmanom 1683 r, 
30 cnt.

Kluczycki F. Pisma do wieku i spraw Ja- 
na Sobieskiego, w 2ch częściach. 24 złr,

Kluczycki F. Wyprawa Wiedeńska roku 
1683. Opowieść historyczna skreślona po- 
dług najpoważniejszych źródeł i ku ucz­
czeniu pamięci „Dzieła" na rok jubileu­
szowy dwusetnej rocznicy spółczesnym 
i potomnym. Złr. 1*20.

Kołaczkowski J . Pamiątki po Janie So­
bieskim 64 c.

Król Jan III, opowiadanie historyczne Wy- 
dawnictwa Macierzy Polskiej. Rzecz u- 
wieńczona konkursową nagrodą „Koła 
literackiego" i ozdobiona trzema rycina­
mi. 16 c.

Lelkra Ludwik Piotr. Jan Sobieski i Jego 
Wiek. Dzieło napisane na dwuwiekową 

. rocznicę oswobodzenia Chrześciaństwa 
i Wiednia przez Jana Sobieskiego. 2 
tomy. 4 złr.

Leniek J. Dr. Obchód Stoletni odsieczy 
Wiedeńskiej z polecenia Komisyi edu- 
kacyi narodowej. 10 c.

Listy Króla Jana III do Królowej Kazi- 
miry w ciągu wyprawy pod Wiedeń w 
roku 1683, z mapą pochodu wojsk pol­
skich pod Wiedeń i podobizną listu króla 
Jana III. Złr. 1*80.

To samo na papierze welinowym złr. 2*80.
Listy do Królowej Maryi Kazimiry z roku 

1683. Biblioteka „Mrówki". 60 c.
Schmidt F. Turcy pod Wiedniem. Obra­

zek historyczny. 25 c.
Sobieski w Poezyi Polskiej. Głosy Poetów 

polskich o bohaterskim obrońcy Wie­
dnia. 1 złr.

Starkel. Opowiadanie o królu Janie Sobie­
skim w 200-letnią rocznicę oswobodze­
nia Wiednia. 36 c.

Tatomir. Król Jan III Sobieski, 12 c.
„ Ślady Króla Jana HI. 56 c.

Tokarski St. K. Leopold I i Jan III So­
bieski. Krótki rys dziejów odnoszącycli 
się do odsieczy Wiedeńskiej. Podręcznik 
dla nauczycieli szkół ludowych. 15 c.

Zwycięztwo Króla Polskiego Jana Sobie­
skiego pod Wiedniem 1683 r., z hym­
nem na cześć zwycięzcy. 15 c.

A u t y :
Krzyżanowski J. Marsz Sobieskiego, wy­

konany przez Polaków wracających z 
zwycięzkiej odsieczy pod murami Wie­
dnia 1683 r. 38 c. (1968-2 6)

Wroński A. Polonez jubileuszowy w 200- 
letnią rocznicę odsieczy Wiedeńskiej 60c,

Cours de langue 
franęaise

on se ehargerait aussi d’un ou de dem 
jeunes etudiants de bonne familie. S’adres- 
ser R ue S z e w s k a  Nr. 18, au second- 

(2067-2-3)

DO W Y D Z IE R Ż A W I E N IA
restauracja

w hotelu V i c t o r i a  w K r a k o w i e .  
Porozumienie osobiste lub listowne. — P®‘ 
średnictwo wykluczone. (1954-4-0)

L. 2588. (2039 3-3)

W  d n i a c h  5ym  i  6 y m  w r z e ś n i a  b .  r .  przypal 
w  A o w y m  S ą c z u  d r u g i  g ł ó w n y  j a r m a r k  n |ł 
k o n i e ,  a  zarazem  bydło, trzodę, owce i t. p.

Magistrat kr. miasta Nowego Sącza,
dnia 2 0  sierpnia 1 8 8 3  r.

Unikać fałszerstw  wym agać podpis : U. U IU L L U Y .  
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

n o ś c i  p r a w d z iw e g o

TAMAR I NDI EN G R I L L O N
ODŚWIEŻAJĄCY, W  KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH W

P r z e c iw  Z A T W A R D Z E N IO M , HEM O ROIDO M , U D ER ZEN IO M  DO §  
GŁOWY, ŻÓŁCI, B R A K U  A P E T Y T U , N IE S T R A W N O Ś C I, GAS- Ct 

TR Y C ZN Y M  C IE R PIE N IO M  ŻO ŁĄ D K A  I K ISZE K .
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, rowmież dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GRILLON,  apt. — W e  w s z y s t k i c h  a p te k a c h

Czcionkami Drakami „Czasu.*1 Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakociństó


